
Ujęcie gener. sztabu komunistów
na M ałopclskę W schodnią,

Wyjaśfenie zagidki eksplozji na stacji Rzeszów. -  Dzień ze­
znań świadków, współwięźnów Werblckiego. -  Rowy incydent

na granicy Austrji i Węg’er.
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BOROWANIA GRANICZNE POLSKO-
fwwwł-wAccT. /•̂ •yr % nrrrr*

(Telefonem od naszego korespondenta.)

szłym tygodniu rozpoczynają się w Ka­
towicach rokowania między Polską 
a Czechosłowacją o zawarcie umowy 
administracji i regulacji odcinków gra­
nicznych rzeki Olszy na Śląsku Cie­
szyńskim oraz umowy o rybołostwie i 
ochronie ryb na wodach granicznych. 
Na czele delegacji * czechosłowackiej 
stoi min. Kubik, na cizele polskiej prof, 
Wal. Goetel.

KOSZTY U TR ZYM A N IA  W  K R A K O W IE .

Kraków 7. lutego. (Tel. G. P.) M iej­
scowa komisja do badania kosztów u- 
trzymania ustaliła, że w  styczniu k  r. 
koszty utrzymania rodziny pracowni­
czej złożonej z 4-ch osób, zmniejszyły 

się o 0.3 proc. w  porównaniu z miesią­
cem grudniem z. r.

——o -
o t w a r c ie  a n g . p a r l a m e n t u .
Londyn , 7. lutego. (Tel. G. P.). Dtziś 

w południe n aszy ło  uroczyste otwar­
cie czwartej sesji obecnego padlannan- 
tu. Kroi wyglcsiil mowę tranową, w 
której m. i. oświśadiczył, i-ż rząd bada 
nowy projekt traktatu rozjemczego; 
wysunięty przez Siany Zj. i odnosi, się 
do tego projektu z. sympatią, Wreszcie 
król zaznaczył, że rząd rozważa ino 
żliwość zmniejszenia ciężarów pedał 
kówregionalnych, nałołżonych naprze 
mysi i rolnrcilwo. oraz zaprcwonun 
proijekt u staw y  w  spraw ie  p raw  v7y- 
borczych do parlam entu, oraz dio cdal 
sam orządow ych .

KRÓL S ZW E D ZK I W  RZYM IE. 
Rzym 7. lutego. (Tel. u. P.i Przybył 

tu z Kopenhagi król szwedzki z inaizon- 
ką. Z Rzymu para królew ska u li się do 

Cannes.

P U Ł A P K I ŚM IERCI NA  P O L A C H  „R ANCH O  L A  RREA“. 
(Do artykułu na str. 6.)

Lwów zaciągnę pożyczkę
7 miljonów 709 tys. zł.

w  r « ’ r 'fT RospoihAPSir^A rPA.wrsnsoo.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

drą^ze- Wysokość potyczki wynosić 
ma 7,700 tys. zJ. Pożyczka ma być u- 
dziejona na przeciąg lat 30-stu.

REWOLUCJA W  PORTUGALJI —  
HUMBUGIEM.

Paryż, 7 lutego. (Tel. G. P.). Według 
„Petit Pari®ienne“ i „Le J'Oumal“ : po­
głoski o wybuchu rewolucji w Portu- 
galji oraz o zamordowaniu prezyden­
ta Carmony stanowią, złośliwy żart. 
Równocześnie „Chicago ^ribune" za­
mieszcza depeszę z  Lizbony o wyzna­
czeniu wyborów prezydenta na 4 mar­
ca br., co uważane jest za pierwszy 
krok na drodze do normalnych stosun­
ków.

STRESEMANN WYJECHAŁ NA UR­
LOP.

Berlin, 7. lutego. (Tel. G. P.jj. Sfre- 
semann opuiścił wczoraj wieczorem 
Berlin;, udając aię na urtap ■wypoczyn­
kowy do Cannes. Stresemann zabawił 
tam od 10 do 20. lutego. Odwiedtei go 
rumuński ? minister spraw za.gr, Tihi- 
lescu.

Warszawa, .7 lutego, (ps) Jak si. 
dowiadujemy, gmina miasta Lwów 
ma zaciągnąć pożyczkę w Banku Go-

modąrsiwa iirajowegw. Odpowiednie 
kroki ze strony wtadz komunalnych 
lwowskich znajdują się na najlepszej

ZA STR ZE LE N IE  GROŹNEGO B A N D Y T Y  

W  W A R S ZA W IE .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a 7. lutego, (ps.) Minionej 
nocy patrol policyjny na Pradze natknął 
na trzech włóczących się mężczyzn. Na  

widok policji jeden z nich sięgnął do 
kieszeni, co widząc policjant, również 

sięgnął po rewolwer, rozpoznawszy w 
jednym z osobników poszukiwanego 

zbrodniarza. Bandyci rzucili się do u- 
cieczki, wobec czego policjant strzelił, 
kładąc trupem jednego z tajemniczych 
nieznajomych. Okazało się, że denat jest 

poszukiwanym bandytą Paszezukiem, 
który ma na sumieniu kilka rabunków 5 
zabójstwo policjanta.

 o------
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Rząd realno) pracy i naprawy
zwyc ęsko odeprze ataki świata czczych słów i psu ia.

EON CENTRY CZNF ATAKI P R Z E C IW  LIŚCIE  NR. 1. —  STaR E  P A R T Y jN IC i WG R USZA CO  AOJU  
POD S T A R E M ! „SZTAND AR AM I". —  OfiGAN LU D U  N A Z Y W A  MARSZ. PIŁSUDSKIEGO „W ROGIEM  

LUDU"!... —  O B Y W A T E L E  SAM I ODKRYJĄ P R A W D Ę  WŚRÓD LA SU  DEM AGOGICZNYCH IN W E ­
K T Y W  —  BZĄD, KTÓRY OPERUJE N IE  PRZYRZECZENIAM I, LE C Z  R E A aN Ą  PRACĄ, MA ZA  SO­

BĄ  CAŁE  ZD R O W O  M YŚLĄCE SPO ŁECZEŃSTW O .
Lwów, 8 lutego.

Z chwilą, definitywnego ustalenia 
się list i kandydatur wyborczych roz­
poczęto pierwsze kroki bojowe. Rera 
poczęła się agitacja po wiecach i pra.- 
sie partyjnej. Atak koncentryczny, 
szczególnie zawzięty przypuszczony 
do Bloku współpracy z rządsm.

Solidarnie, nierzadko tak zgodnie, 
jakby pod wspólną batutą ruszyło 
przeciw blokowi rtare partyjnictwo z 
prawa i lewa. Padają pierwsze poci- 
kM. Nie są one niebezpieczne, bo co za­
rzucić można blokowi V Są tylko dema­
gogiczne, śmieszne, puste.

Kampanję taką od kilku dni pro­
wadzi lwowski organ pewnego stron­
nictwa lewicowego. Powiada on, żo 
„nr. 1 jest listą wrogów lndn“. Ale za­
pomina, że listę tę firmuje Marszałek 
PiUudski. Ozy i On, pierwszy bojow­
nik o wolność, jeat „wrrgiein Indu"?

Żadnego dowodu, bo daniagogja 
partyjna me. potrzebuje dowodzeń. W y­
starczy rzucić efektowny frazes, w ie­
dząc z góry, że nie podlega on kontro 
li, ani sprawdzeniu. Zawsze liczyć 
można na to, że znajdą Mę łatwowier­
ni i uwierzą na słowo.

A przecież, jeśli nasze życic poli­
tyczne ma być uczciwe, jeśli stronni­
ctwa mają wychowywać BpołMzeń- 
stwo, a nie demoralizować, trzeba tak 
postępować, by nawet>'nloltt i wyborcza 
była dokumentem. Zarzuty muszą. Syć 
prawdziwe, obietnico realne. Agitacja 
wyborcza nie może . być bałamuceniem 
opinji i hochsztaplerskiem nadużywa- 
i  iem wolności słowa

I zdaje .się, że na tym punkcie przt - 
lipzr się niektóre stronnictwa. Można 
było przed szeSciu laty odsądzać prze­
ciwników od czci i wiary, a samemu 
przyrzekać raj na'-ziemi —̂  bezkarnie. 
A le od sześciu lat zmiruiło aię dużo. 
Prokuratorówie samozwańczy zasiedli 
na ławie oskarżonych, nie zdoławszy 
niczego wykonać ze swych obietnić. Ci 
zaś, którzy poajęli wielkie dzieło na­
prawy, milczą tylkó i: pracują.

Gdj w ięc dziś zarzuca się Blo­
kow i W spółpracy ą  Rządem, że 
jest w rogiem  Incliu, a z drugiej s tro ­
ny, że Jest bezbożny, znów z iiinnoj, 
żc jest reakcyjny, lub radykalny, 
—  obyw atel n.ic uwierzy. Oszuka­
ny tylokrotnie, zapyla: jeśli rząd 
jest w rogiem  ludu, w  czem lud 
skrzywdził? Jeśli bezbożny, jeśli 
reakcyjny, jeśli radykalny — na 
ezem polega la jego szkodliwa 
działalność?

Obywate' musi sam szukać, bo li­
teratura przedwyborcza unika f-afetów 
A szukając na własnej; samodzielnej 
drodze, zbierając spostozeżenńa swe. 
odkryje prawdę, która nakaże mu po- 
przeó r«iad, StwKndlzi bowiem,, że jia- 
rzutyi, stawiane rządowi i  liście, po­
pierającej go, są orężem walczącego 
partyjnie w  są br-mir kłamstwa,

Blok współpracy «  rządom potęż­
ny jest i groźny dla przcąiwnflków 
srwych dlatego, ponieważ jedyny z 
wyborczych kombatantów wperute ma­
teriałem rzeczowym. Odezwy j publi­
kacje wyborcze ltety P l  1 są kałalo- 
Biem czynów już dokonanych. tV cy ­

frach i zesta.wi.en ach obrazują prze­
bieg twórczych wysiłków rządu Marsz. 
Piłsudskiego i mocniej, niż jakiekol­
wiek hasło, wołają głosem prortepc 
zestawienia rzeczywistość r  przed 
dwóch lat i  obecnej.

Program na przyszłość formułują 
prosto i reatnif Nie pn/yrzefc-ają ni­
czego więcej, jak kolejne realizowanie 
potrzeb państwowych i społecznych na 
drodze, która już i ponad wszelką 
wątpliwość .okazała się drogą datea i 
owocną. Nikomu nie schlebia,ją, niko­
go nie łudzą. Nie przyrzekają, żo 
eh lob podnosić będizie moźaga z uUc, że 
praca stenie się zbyteczną, że wszj 
scy będą szczęśliwi i wolni od.- froslc. 
Odezwy te sa trzeźwe, logiczne i ucz­
ciwo.

Co można im przeciwstawić? Co w 
ogóle przeciwstawić można wymowie 
eyfr i faktów? Jedno tylko: frazes. Z a ­
rzut, którego nie trzeba udowadniać, u- 
lopję, która nic aa się zrealizować, ale

która może pochwyci resztki naiwnych  

i łatwowiernych.
Agitacja przedwyborcza stronnictw, 

idących skrycie lub jawnie przeciw rzą­
dowi Marsz. I  iłsudsk.egó, jest w gruncie 

rzeczy tylko grę na naiwnośi ludzką. 
Wystarczyłby moment refleksji, aby zro­
zumieć rzecz tak straszliwie jasną: w y ­
bierzemy raohikanow starego partyjni- 
ctwa, a to bedzie zmarnowanie prawa  

wyborczego. Bo ci wybrańcy nie posuną 
dziejów o krok naprzód, W  najlepszym  

razie bętlą bezsilną mniejszością, w  naj­
gorszym zniszczą 1 zgubią Sejm, na któ­
rym ciążą wielkie zadania ustawodaw­
cze.

Przed urną wyborczą staną do walki 
dwa światy: pracy i naprawy i drugi —  

czczyeh słów i psucia. A więc nawet tiie 
dwie ideje, nie dwa programy, których 

dobór jest rzeczą, przekonania, i tempe­
ramentu. O decyzji wyborcy rozstrzy­
gnie dobra wola przysłużenia się pań­
stwa,, lub  brak tej woli.

M r z r a i  tse!i t i B t r s a
rolswań p;ilską| tewsfcicą y* (:p»nhad b.

ODPOWIEDŹ POLSKI NA NOTĘ LITEWSKĄ JESZCZE NIE GOTOWA.
i telefonem od naszego koresp mdenla..

Wardzawa, 7 ■ lutego.' $7sTł t fe fą  
z  Bęrlim&.nad-esziy wiadomości, (pp* 
\ m r a m « ’ pii2&2:. ć^iju-p-rasę. potóką ł, ' je/ 

k-oby rząu liłewUki żgedził się ma ihz- 
poczęcie flpfrowaś: .2 PcukUtą, j^zycĄom 
miałyby, być one prowadzoato i\V7  Ko­
penhadze. Wobec lego stwicrdatM’ na- • 
leżą--: że są to tylko próbne bulony ko­
wieńskie, & wiadomości co do Kipeu- 
hagi są nieścs.e. Rząd polski jeszcze 
nie odpowiedz .ał na notę litewską, a 
csdpowtccfź będzie dopiero gotowa do 
trzech dni., poeze-m  zostanie wręczomr..

■w F.owwe. Notu polska określi c?oi 
i m s se t (p r ż y ^ y ć i rosmór polsko-
htewutocłU'

Lansowanie terminu i: ń | |  A j,  
k w a ś  przez 'źródło jiiewskie świad­
czą, żo w Kownie zaczyna się obraz 
bard z ąj Mńfaelmde ujmować c-iprawę 
rokowań, z drugiej jodnaik strony do 
woctei, że I wwa pragnie dadmlisu; na 
z./łokę, Rząd poldki do te j. chwilli nde 
'poyziął . jesaoże .ostatecznej decyzji i 
nrazTwe, żo w  swe, odoowhdzi nie 
pornszy sprawy miejsca rokowań.

Nowy incydeti! n? granicy
Austrii i Wuuier,

ŻANDARM I W ĘG . A R E S ZT O W A LI GÓRNIKA
AUCTFJI.

N A  TERYTORJUM

Wiedeń, 7 lutego. (T e l. G. P .) 
W ie lk ie  poruszenie w yw ófa ł tu 
nowy incydent na granicy au- 
slrjacko -  węgierskiej, ó którym  
wiadomość dopiero dziś przedosta­
ła się do prasy. M ianowicie 24 sty­
cznia 2 żandarmów węgierskich 
przyaresztowało na terylorjum au- 
str jackiem w RLlzing jakiegoiś gór­
nika, który jest poddanym węgier­
skim, zaoniejzikałym na tery Lor jam

na leżącem de , W ęg ier i codrień 
chodził na roboty do Austrji. Are­
sztowani^ to nastąpiło z  powodu 
rzekomych przestępstw celnych. 
Iłr. O lite ' Bauer wystosował do 
przew. kom isji finansowej Rómerr 
prośbę, aby naitychmiast zażądał 
wyjaśnień w  tej spiawie on kan­
clerza. Jak słychać, także i w pań­
stwach Małej En ten ty, za jście to  
wywołało wielkie p o ru s z e n i'

Cl Ili! di DlStf Ant' u
o potr eb'e Bloku h Ityck Bqr?

Paryż. 7 kMefiO. (T e l. G. P .) 
„Paris  M id i" zamieszcza w yw iad  z 
estońskim posłem w Paryża  Pustą 
w sprawie m ożliwości doprowadzę 
nia do skutku hkku  bałtyckiego 
Pusta ośw iadczył, że idea bloku 
bałtyckiego powstała w  lede 1918

roku, oka zało się po 10 latach po­
krewną zasadom, ;na jakich opiera 
się L iga  Narodów. Myśl ta jednak 
jeąt bardziej rprecyzo-waim’ i h liż- 
sza praklycgnej realizacji.

i.we irieoa znaczeoiia
finlandzkiego przemysłu papiernicze­

go, lnu łu-jwskiego i wreszcie kopalń 
oraz wyrobów tekstylnych F sW, aby 
zrozuniioćjj-że właśnie raspólnośo in ■ 
1 erosów uos? ,daiozych atrć się może 
główną dźwignia przyszłej nnji bałty­
ckiej. Fa Jonalizecja produkcji euro­

pejskiej możi najlepiej zapewnić owoc­
ny pokój".

NAPADŁ W  BdLWEDERZI
Warszawa, 7. lutego. (Tel. G. P.‘ 

Marsz. Piłsudski oflbyt dBńś w  B c f ó  j 
derze dłuższą oiajrajdę z wiceproni 
Radłem • >na temat bieżących epr&w 
jjoiitycznych.

— o ----

GRA WOJENNA,
WaiszaWu, 7 lutego. (Teł. G P.). 

W  Generalnym Inspektoracie Sił Zbrój 
nych odbywała, się w  ciągu ostatnich 
2 dni gra wojenna pod przewodnictwem 
Marsz. Pifs id>kf-aou z udziałem kilku 
nąslu generałów i wyższych oficerów 
Sztabu Gen., oraz dowódców dywizji 
z gen. DzierżanowSKim (DOK PozT.anj, 
Juiigi-em (DOK Lublin) i Małachow­
skim (DOK Łódź) na caele.

P. P A T E K  P R ZY B Ę D Z IE  D O  W A R ­
S ZA W Y

(Telefonemat wtąsny „Gaz. Por.“) 
Pogranicze sow. 7 lutego.

W edle informacji moskiewskich, w  
najbliższym czasie Oczekiwany jest w y ­
jazd posła polskiego Patka do W arszawy, 
c o  jn osobistego złożenia wyjaśnień w  

sprawach, dotyczących ostatniej fazy ro ­
kowań polsko-sowjeckicb. Pobyt p. P a l­
ka w  W arszaw ie potrwa kilka Jui, a na­
stąpi prawdopodobnie równocześnie z 
przybyciem do W arszaw y sowjeekiej de­
legacji, celem wznowienia przerwanych  

niedawno rokować handlowych.
W iadom ość powyższą podajemy na 

odpowiedzialność źródła moskiewskiego.

KR0L AFGANISTANU WROGI 
Z  POLSKI PI ZEZ j OSJĘ.

Londyn, 7. kutego. (Te', G. P.). 
Przywiązują tu ■wielkie znaozmie do 
pobytu króla Afgan-stam w Polsce, 
pMjpważ biędizte. ona os'tatn£in: krajem 
cywilizacji zachcdiniej, który odwie­
dzi kiról w  czattie swego olbiszdu 
śwtate. Król Afganistanu powraca do 
swej ojczyzny -pr jz Ropę ww.

C H O RY D ‘A N N U N Z IO ;
Rzym 7. lutego. (Tek G. P.) Dzien­

niki donoszą, że d ‘Annunzió wobec złe­
go stanu zdrowia zmuszony jest po­
wstrzymać się od wszelkich zajęć.

SOWJECKI DYGNITARZ ARESZT .- 
WANY.

Moskwa, 7 lutego. (T. G- P.). Do­
noszą z Symferopola, że b. przewodni­
czący centralnego komitetu wykonaw 
czego republiki krymskiej, IbrahimóW, 
złożony został z urzędu z powodu po­
pełnienia nadużyć. Ibrahimowa aresz­
towano.

W IE L K A  SZAJKA O SZUSTÓ W  
W YŚ C IG O W Y C H .

Berlin 7. lutego. (Teł. G. P.) Policja  
w Hamburgu aresztowała szajkę oszu­
stów wyścigowych, którzy w  szeregu 

miast niemieckich, a w  szczególności: 
Berlinie,- Hamburgi*, Bremie, Diis-.eldor- 
fie, Chemuitz, Lipsku, Magdeburgu i in­
nych od kilku iat dokonywali oszukań­
czych transakcji, przyjmując doniesienia 
radjowe o wynikach wyścigów honnscb 

we Francji i dokonywując na tej pod­
stawie w  ostatniej chwili przed urzedo- 
wem opublikowaniem tych wyników za­
kładów r  jooe l ma berami. TransakU '* te 

przyniosły boockmakerotn niemieckim  
wielkie straty
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W  rrsz aw a , 7. lutego. (ps). Organy 
Narodowej Dcmolkr.aeji starają się ‘Obe­
cnie nadrobić dobrą m iną fata lne po- 
c.ągn lęo ia rw y d t  lecrozen  ta u tó » w  
pańd .w ow ej kom isji w yborcze j, gdzie 
dzięki endekom i ich kombatantom n - 
m ożliw iono kom unistom  utrzym an ie  
listy  komunistyciznej. Dzsrwić się tylko 
należy be^jfrejganjalnośai, z jaiłtą o 
tom rozpisują się pisma N. D. Powioiiu 
ją się one, że nie kto irany, ja(k wła- 
śmie N. D. złożyła w Sejmiie projefkt 
u staw y  antykom  m u s i ycsm ej, który zo­
stał pogrzebany  wistotak stanowiska 
stro.iMix-.tw i gtauiowi'slka rządu (!). 
Równćtjż sejm — ża ą się pisma narc- 
dowo-deraoikraityczne —  nie miał moż­
ności1 przupnowidzenia zmiany ordy­
nacji wyborczej i wprowadzenia dto 
aiej postanowień, któreby uniemożli­
wiły koimunitstam ifcorzyatame z czy>  
n ego i biernego prawa wyborczego 
Wobec tego główna kom ,sja wyhorcA 
nie mogła, znaleźć żadnego przepisu 
w ordy nacji, któryby pozwolił jej ja­
sno- i uczciwie unieważnić listę komu 
mistyczną.

Ilość ważnych podpisów ITyła zaś 
wyczerpująca do konieczności zatwier­
dzenia, tej Ilisty. Po drugie —  zazna­
czają endecy, oczywista perfidnie —  
że zalegalizowana lista komunistycz­
na ma swoją dobrą iłronę (!), albowiem 
dopuszczenie 'do akcji wyborczej po- 
zwoli ua obliczenie sił kuiaunistycz- j 

nych w całej Polsce, co umożliwi orjen- i 
fację ( ! )  i stanowić będzie podstav ę do j 
planowego i celowego tępienia zarazy j

„ma swoją do»rą ^roifę!.
SOFISTY CZNF WYKROTY PO POPEŁNIENIU FATALNEGO KROKU 

(Telefonem od naszego korespondenta).

komunistycznej.

P . KOM ISARZ W Y B . CAR N IE  Z A ­
PROTESTUJE .

W arszaw a, 7 lutego. (Tel. G. P.) W e ­
dług pogłosek komisarz gen. p. Car nie­
ma zamiaru wnoszenia do Sądu Najwyż­
szego skargi na uchwalę Głów. Komisji 
W yborczej odrzucającą jego wniosek o 
unieważnienie lięty komunistycznej nr. 
13. Uchwała Gl. Komisji W yb . może być 
zaski rżoną przez każdego obywatela 

państwa.

WIECE PRZEDWYBORCZE W  POW.
LWOWSKIM.

Lwów, 8 lutego.
5 i 6 bm. odbyły się wiece przed­

wyborcze w Batiatyezach, Kulikowie i 
Wiesenbergu, przy bardzo licznym u- 
dziale wyborców. Jednogłośnie uchwa 
łono poprzeć listę Nr. 1, Bezp. Bloku 
Wspólpraoy z Rządem. Wiec w Żół- 
tańcach, na który przybyli zwolenni 
cy Bryla i socjaliści, chciano zakłócić, 
co się jednak nie udało, i wiec zakoś - 
czyt się uchwałą poparcia Rządu Mai- 
szałka Piłsudskiego.

P . T IIU G U T T  W  PPS.?
W arsza » a 7. lutego. (Tel. G. P.) „Kur- 

jer Czerw." podaje, że b. noseł p. St 
Thugutt nosi się z zamiarem i rzystąpie- 
nia po wyborach do PPS.

ORYGINALNA PRZYGODA BYŁFGO 
FOSŁa .

Warszawa, 7 lutego, (ps) Jak do 
noszą z Wilna, w ostatnim dniu zgła­
szania list kandydatów była wnoszona 
lista stronnictwa chłopskiego. Na cze­
le kandydatów do Senatu figurowali 
b. pos. Adamowicz i Jan Kupcewtfcz. P 
Adamowicz, wnosząc listę, miał ■ nie-

zwykłą przygodę. Oto gdy znajdował 
się przed lokalem komisarza wybor­
czego, jeden z policjantów wziął go. za 
przestępcę i zaprowadził do komisa­
riatu policji dla wylegitymowania. W 
komisariacie okazało sie. że policjant

:£oU.ug iy^n j S-tUcU mE CuludA LEoGYu A
n a j p i ę k i i l e j s z i i  z k o b i e t

L I L I  D A I T A
A “
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handlowych m iid zy  Polską a Sow ietam i.

Warszawa, 7 lutego. (T e l. G. P.) 
Wozioirajisze rozm ow y naczelnika 
W ydzia łu  -w M. S. Z. Hułówki 
z  radcą poisels lwa sow jeckiego w  
W arszaw ie p. Kociubióokim 
świadczą o obustroumem zrozu­
mieniu konieczności nawiązania 
noi małnych stosunków handlo­
wych polsko - sowjecklch. Miejsce

.rokowań n ie jeśt jeszcze dotych­
czas ustalane. S fery m iarodajne 
nie zaprzeczają wiadomości, jako­
by łukowania miały się toczyć w  
Wa»szawie. Przypom nieć inależy, 
że na tem at tych rokowań odlbył 
anegdaj mim. Zaleslki dłuższą kon- 
terencję jjb posłem sow jeckim  Bo- 
guimołowem.

niis a rządu jugosłowiańskiego
Białogród, 7 lutegc ' (Tel. G. Po

Rząd Wukicowicza postanowił przed 
łożyć jutro królowi swą dymisję. W 
kofech parlamentarnych sądzą, że król

dymisję przyjmie, równocześnie powie 
rzy jednak Wukicewiczowi ponowne 
utworzenie gabinetu koncentracyjnego.

Takich obywateli ma A r#ja!
Londyn, 7 lutego. (Tol. G. P.). An­

gielski kanclerz" skarbu podaje dziś do 
wiadomości o niezwykle hojnej ofie­
rze pieniężnej, wynoszącej pół miljo 
na ft. szterl., złożonej na cele narodo­
we przez nieznanego ofiarodawcę, któ­
ry ulokował kapitał ten na procent 
w wysokości 4 i pół, co pc 100 latach.

powinno daó około 41 mi1 jonów ft. szt-
Nieznany patrjota oświadczył, że ofia­
ra ta, przeznaczona n.a spłatę długu 
rublaczneąo, prowadzi bezpośrednio do 
odciążenia podatkowego, a co zatem 
idzie, do podniesienia ogólnego dobro­
bytu.

się omylił, wobec czego Adamowicza 
wypuszczono na wolność. Ale ponie­
waż przez ten czas upłynęło 40 minut, 
Adamowicz spóźnił się ze zgłoszeniem 
listy.

w ralnowszym . v s  aniiłytn obrazie p  t.

„U B Ó S T W U
Iteżyse ja Rob n  Wine W gł. ro a -h: Arno d Kor s i F. e 1 Solm. — Ponadto do- 
Sr.on ła k medja 2 krowa. Zm.bi, oilety wo n^go wsręou i p: sse partout wnzne od
poni dzatku ig b m jj7 ĵ  umiera „K)NO LEW*‘

KONFERENCJA NA ZAMKU.
W e n s a i r a ,  7. lAtjOgS (T d .  G. P .).  

WcJj|ijf.j wieczorem na IZajniku odbyła 
się komfejtórj* TOjśęwzy Prezydentem 
Mtóftidkmi i wicepirem. Bartlem. Na- 
rlidy dotyczyły uajafctualmejszych za- 

i- gadnćeń polityki państwowej, giwjaaz- 
cza w  związku ze zbliżającemi sB 
w y berami.

\v ALDe MARa S POJEiDZUs 
PO NAT{iHNlL.NItl.

"Wsuszawa, 7. lutego. (Tel. G. P.). 
Z Moskwy donoszą, ze źródeł zbMżo- 
nych do tamtejszych sfor, dyplomaty­
cznych, że piemjei litewski Waldema- 
ras nosi się z myślą o-dwiedztónia M-> 
skwy. Przyjazd ma nastąpić przed 
rozpoczęciem perlirafclacyj polsko-li­
tewskich.

;  n— —

B A N K R U C TW O  ZNANEG O  
F IL A N T R O P A .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 7 lutego, (p s ) Z n a n y  

przem ysłow iec warszawski Frań - 
szek Baytel, którego ofiarność od 
lat kilkunastu jest znana ipowszeoh 
nie, został doszczętnie zrujnowany 
i zflieytowany, nie mogąc podołać 
w  zapłaceniu oilbrzyimicb nałożo- 
nyich na niego podatków i danin 
państwowych.

 o -—

ROZWIĄZANIE KÓNGRESI Fa SZY- 
STÓW G7ESKIGH

Praga, 7. lutego. (Tel. G. P.). Od­
bywający cisie tu omegdaj koiigres fa­
szystów czd&icłi policja rozwóąizaiła 
za obrazę Prezydten-ta przez jednego z 
mówców. Przewodtoteyił kongresowi 
gen. Gajda w  otoczeniu umundurowa­
nych faszystów. W  ‘tlomuńcu odlbył 
się kongres jedlnej z grup faszystow­
skich, która nazwała się. „obóz naro­
dowy".

ZA O PA T R ZE N IE  D L A  SYNA M ICK IE ­
WICZA.^
W arszaw a 7. lutegc 

Dowiadujem y się, że rząd ma wkrót­
ce przyznać emeryturę ostatniemu syno­
wi Adama Mickiewicza, p. Józefowi Mic­
kiewiczowi. P. Mickiesr jz, starzec 70- 
letni, zamieszknje w  okolicach Paryża, 
ZBjiOiudihn; przez wazystkicii, znajduje 
oię w  opłakanych warunkach niatcijal- 
nych. Szczupła emerytura, jaką otrzymu­
je od lat 14 z tytułu swej pracy we fran­
cuskich instytucjach samorządowych, nie 

wystarcza mu na utrzymanie. P. Józef 
Mickiewicz, mimo sędziwego wieku jest 
po dzień dzisiejszy czynnym działaczem  

społecznym.

OBCYCH  F IL M Ó W  I KRÓTSZYCH  P Ł A ­
SZCZÓ W  ŻĄDAJĄ KRASNOARM IEJCY.

Londyn 7. lutego, (le i. G. P.) „Daily  
M ail" donosi, iż w  załodze sowjeckiej w  

Leningradzie wybuchły zamieszki i roz­
ruchy. Żołnierze zażądali wyświetlania w  
kinematografach także film ów zagranicz­
nych, protestując przeciwko nieustanne­
mu wyświetlaniu film ów propagando­
wych. Nadto żołnieize sowjeccy żądają  
przyzwoitszego zaopatrzenia, a m ianowi­
cie butów dopasowanych do ich nóg uraz 

płaszczów, któreby nie włóczyły sic po 
ziemi.

Komendant garnizonu przyrzekł żą­
dania przedstawić wyższym władzom so­
wieckim.

W s z e : §\via owej 
sławy UKIERY

O M  R O TTEN B E R G  i B A S S  l«IM. SWtUSHi 13.

RUMUNJA NIE BOI SUS O SWE 
GRANICE 

Paryż, 7. lutego. (Tell. G. P.). ,,E- 
cho die Baaii's‘‘ twierdzi, że nieprawdą 
jest, jakoby T.ilMe®c.u podczas awej 
wizyty w Rzymlie starał się o 1 zabez­
pieczenie granic rumuńskich wobec 
Węgiei', gdyż Lwtatja ta dla Rndyanji 
jest ostattenaie załatwiona.

 o------

UDAREMNIONY ZAMACH AK ARCHI.
ST(‘W  BUŁGARSKICH.

Sofja, 7 lutego. (Tel. G. Pń Policja 
w Starej Zagorze aresztowała niejakie­
go Stożewa, który udzielał przytułku 
bandzie anarchistów. Podczas rewizji 
znaleziono w jego mieszkaniu znaczny 
zaipas broni ̂ Anarchiści zamierzali wy­
sadzić w powietnrr kalka budynków 
rządowynh w Stare) Zagorze.

DEK LARACJA  M ACEDO ŃCZYK ÓW .

Sofja 7. lutego. (Tel. G. P.j Dnia 5. b. 
in. rozpoczął się kongres stowarzyszeń 

macedońskich. Przewodniczący Tanizow  

oświadczył: „W alczym y wszystkiemi sila­
mi i wszelkiemi środkami i przcsianiemy 
walczyć dopiero wtedy, gdy amo Mnce- 
donja odzyska swą wolność, albo też 

zginą wszyscy Macedończycy".

KĄTASTROUA N A  P E Ł N E M  MOU7U.

Hanoi 7. lutego (Teł. G. P.j 4. bm. 
zatonęła znajdująca się w  drodze do 
Hanoi szalupa pocztowa.. Katastrofa na­
stąpiła wskutek wybuchu hen? my na 

pokładzie szalupy. Przy wybuchu zosta­
ło zabitych 43 osóh a wiele odniosło 

rany. W śród  zabitych znajduje się Eu­
ropejczyków.

 -o----
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Co piszą inni ?

A czy Kreml na to. pozwolił?
ODLZWA CENTRALNEGO KOMITET U WYBORCZEGO JEDNOŚCI ROBOTNICZO-GHŁOPSKIEJ, —  CiSEGO DO­
MAGAJĄ SIĘ KOMUNIŚCI? —  TRZEBA BYŁO ZMIENIĆ SZYLD NA CZAS WYBORÓW. —  ZAMIAST WILCZU­

R Y  BARANI KOŻUCH. —  PCHLGUJĄ SOBIE PÓŹNIEJ. — STRACHY UKRAlNbKtt,
Lwów 8. lutego, 

(stim) Centralny1 komitet uryborczy 
Jedności robałniczo-chjGpskiej (uwaga: 
czytać należy komuniści), raczył mam 
przesiać swoją odezwę „da hidtu pra­
cującego całej Polsku". Csego doma­
gają się komuniści? Odezwa odpowia­
da na to:

...„Celem naszym jeat: socjalizm, 
który budować będą robotnicy j. chło­
pi, gdy wypędzą kapitalistów .i dbasar. 
■ników i zdobędą władzę. Cała Władka 
dla proleturjatu, przyrnienzoinegia (chy­
ba sprzymierzonego?) z masami chłop 
skiemi. Niech rządzą :i, co pracują, 
precz z tymi, którzy przez lat tyfle 
organizowali wyzysk pad osłonią Sej­
mu i faszyzmu. Na miejsce rządów 
burżuazyjnych musi powstać poteka 
republika socjalistyczna11,

A zatem nie republika sowjecfea, 
czy radziecka, tylko socjalistyczna! 
No, no... Takie ibhiżakjrst-w o. Prawie 
naomieńszewizm. Widocznie robota;-’ 
k i  polskiego odstraszyły eksperymenty i 
wschodnie z ostatniego dziesiątka Jat, j 
kiedy pp Warski- i Sochacki uznali, j 
ża nawet zasadniczy szyld musi być i 
zmieniony, inaczej grozi, komunistom j 
sromotna klapa... i

*
Nie bardzo być musi pojpularnean ! 

wśród mas hasło walki z Idarszałkiem j 
Piłsudskim, skoro najz&wziętsi wrogo- | 
wie obecnego regime‘u kryją się z tesai j 
hasłem w kampanii wyborczej. Nawet 
Narodowa Demokracja, nawet P k w  
towcy ograniczają się djb ńtakoWaffiki 
poszczególnych kandydatów Bezpartyj­
nego Bloku Współpracy «  Rządem, 
którzy ze zrozumiałych powodów rą 
im nie na rękę, bacznie natonsiest wy­
strzegają się jaskrawości, w swych 
wystąpieniach przecdwiządówyob. —  
Szczególnie zaś unulrają . wystąpień 
przeciw Premierowi; Zwraca na h) 
uwagę „Dzień Fotelu", w którym -na 
ten temat czytamy m. i.

..,,,Cora.z słatbłei, coraz bardzie' 
między linjami tylko zwalcza rię 
Szefa Rządu, z wyraźną troską i 
obawą, by szerokie masy zoriento­
wać się nie mogły o śstotnem natę­
żeniu i zaciekłości tej walki. Ra­
czej wszystko, ni-ż pozory nścprże- 
jednania... objekływróm nieposzla­
kowany, pęd do refomm ustrojo­
wych żywiołowa/, c^ezuwie po­
trzeby silnej władzy nieprzeparte... 
Wszystka to hyłoby^jnż Iż pewno­
ścią rękami Zw. L. .N., Ch. D., 
Piasta, czy „ Wdsśzaw iiankf.1' ckrw- 

no wjtouainp i wprowadzono w 
życie, gdyby nie hralk woli i de­
cyzji w  Rządzie samym. „Komitet 
Katolicko-Narodowy" nie wydal 
ani jednej odezwy w kierunku 
opozycji zasadniczej".

Zanadto czwani są ci panowie, aby 
pójść do wyborców i wymyślać przeć 
nimi na Marszalka, Zdają śrubie spra­
wę, że nawet najgłupsza przekupka 
nie da wiary ich gadaninie. Lepiej 
więc przyczaić się. Na noszoną w il­
czurę narzucić barani kożuch. Bało 
pofolgują sobie, gdy bractwo eudccko- 
piastowe znajdzie *iię w  Sabnia w 
większej liczbie. Wted>y pp. Stefan Dą­
browski i Załuska będą mogli dalej 
kontynuować walkę z armją i jej wo­
dzem... >

*
„Diło" uważa, że obecne wybory 

mają dla Ukraińców specjalne zna­
czenie. Przez wybór jak największej

ilości posłów uikraańsktdh do Sejmu 
i Senatu będzie można stwierdzić u* 
krakuski charakter ziem „pod Polską". 
Gdyby się to Undoweom nie udało, 
wówczas czynniki zagraniczne bgda 
powątpiewały o ukraińskim charakte­
rze kresów pohidniowo-wscbodnicb. 
Dojdą do przekonania, że nie jest to 
terytorjum naradowo-ubnaińskie, a»le 
mieszane pobito - ufcraidako - żyfdiciw- 
akie,..

Te obawy „K ła  są naburailnie ten­
dencyjne. Szczególnie w tej chwili, 
kiedy rozbicie w obozie polskim jest 
bodaj czy nie większa, aniżeli wśród 
Ukraińców. Nie ocł rzeczy będzie przy 
iwomieć, że obefe Narodowej Demo­
kracji zasługę w  tym k-enmku f rsy- 
płsać należy p. Maciejowi Rata/owi 
Wyborcy w  okręgu Samborskim nic 
powinni mu tego- izaipamnieć!

o rzezi u umie
powtórzyła di asa warszawska,

CZV Ż Ó ŁK IE W  L E Ż Y  W  CH INACH? —  OSTRY ATAK  NA AJENCJĘ W S C H O ­
D N IĄ .

(Telefonem od naszogo koi-eapondenta).i)
W arszawa, 7. lutego. (ps.) Cała prasa j Cbioacb, a dzienniki warszawskie abo- 

warszawska padła ofiarą mistyfikacji i nują od A jencji Wsch. je j —  rzekomo 
o rzekomej krw aw ej nocy w  Kłoduie pod , własne —  wiadomości i rzekomo z  cale- 
Żółfcwią. W obec tego pisma warszawskie ! go kraju  —  nic po to, aby A. W . wy 

erynia odpowiedzialną za tę m isiyfika- i godnie czerpała je sobie ze wszystkich 

e.ję Ajencję Wschodnią, która te wiado- pism prowincjonalnych (!) — • nie wdając  
mości rozesłała prasie. Pisma zaznaczają, ! się w  sprawdzenie prawdziwości owych  
/.o Żółkiew istnieje zdaje się chyba w ' informacji.

faamn Mztz i cyimrem
towarzystwie.

B R Y LA N T O W Y  D JAD EM  B A R O N O W E J  M A LYE C  Z N IK Ł  BEZ jjŁAD U .

Praga 7. lutego. (Tci. G. P.) Tutejsze 
firm y złotnicze wydały kom jnik.it do 
prasy, sv którym przest.rze.gija przed 

zakupieniem niezmiernie kosztownego 
djadennt z brylantam i, k tó ry  zosta ł skra­
dziony ua balu amerykańskiego po­
selstwu w  Pradze czeskiej. Na balu Ijiw  

by ło  około 100 osób ze sfer dyplomaty­

cznych, politycznych i arystokracji cze­
skiej. W  czasie balu baronowa M ahec  
zauważyła brak kosztownego djndemn,
który składał się z 4 rzędów mniejszych 

djamentów i piątego rzędu z  trzynastu 
djamentów- wielkości grochu, połączo­
nych złotemi łańcuszkami.

grasowali w W« s^wia, pioê n?a?̂ G swstwa.
M IE LI MOC PO D RO B IO NYCH  D O KU M EN TÓ W .

RZEKO M O  W  R ZYM IE .
W Y S T A W IO N Y C H

łTo?pfo- i?
. W arszawa, 7 ihrlcgo. (p s ) W ła ­

dze 'jtclicyjue tv W arszaw ie -doko­
nały minirmej .nocy sensacyjnych 
aresztowań. Oto w  kilku hołdach  
warszawskich aresztowano trzech 
rzekomych księży. Osobnicy cj. do­
puścili się całogo szeregu oszustw 
na szlcodę kupców warszawskich. 
A b y  inie zwrócić na siebie uwagi, 
zamitszkaii w  trzech oddzielnych 
hotelach. Jednego aresztowano w  
hotelu Bristol, gdzie zam eldował 
się jako ks. dr- Henryk de Kosem, 
a (posługiwał się również nazwi­
skiem ks. W iiczyńskiogo. Drugi 
oszust mieszkał' w hotelu Leviana 
pod nazwiskiem ks. Graf-Zarus- 
kjego, wreszcie trzeci podał się za 
ks. Piotra Sławkowskiego.

.■{jo i
Doikomam rewizja w  ich poko­

jach dała wprost sensacyjne wy­
niki. Znaleziono oprócz rewolwe­
rów rozmaite pieczęcie whulz ko­
ścielnych i państwowych, ipozatem 
każdy z ajruszhwainych posiadał 
kilka sfałszowanych świadectw 
na nazwiska, klóreipi się (posługi - 
wali, Znaleziono dokumenty spo­
rządzone w  Rzymie i legalizowane 
przez Watykan, upoważniające do 
rozmaitych akcji, jak zbieranie 
składek, odprawianie mszy itd. 
Wszystko to wskazuje na to, że 
ma się d'o czynienia z bandą wyra­
finowanych oszustów europejskie­
go pokroju. Dalsze dochodzenia 
niewątpliwie przyniosą ciekawe 
wyniki.

Iłimmcz riara sita rffra l
UKRADŁ CENNE FUTRO, LECZ ZROBIŁ ZEN IN N Y  UŻYTEK, 

N IŻ  S ię  SPO D ZIE W AŁ.
Nowy Jork. w  lutym- Marcin Cegielski. Od kilku miesię

(e) Z pośród nowojorskich wła> 
mywaczy często notowany jest za­
szczytnie w kronikach policyjnych

cy władze bezpieczeńslwa starały
-się napróżno skonfrontewrać go 
z kiOlcuirastoma obrabowanymi oby.

watelam i, gdyż Marcin stał się 
„n ieuchw ytny". M ożliwe, że Ce­
gielski w  dalszym  ciągu bujałby 
na wolności, gdyby mic litościwe 
jego serce d pech.

Dnia 8 stycznia Marcin Cegiel­
ski, bawiąc przejściowo w Brook­
lynie, w  domu pod nr. 103, przy 
ul. D ia n o m , zdarłszy z ram ion 
painny Kennedy kosztowne futro, 
tylnemu schodami wiracał obciążo­
ny łupem,

W  tem, gd y  przechodził obok 
mieszkania pani Kubiakowej ro z­
legł się rozpaczliwy krzyk w  ję z y ­
ku polskim : „Ratunku". Marcin
silnem pchnięciem w yw a lił d rzw i 
i znalazł się wobec stojącej w  p ło ­
mieniach p. Kubiakowej. Nae m -  
m yślająe się w ielo, zarzucił na nią 
trzymane w  rękach futro i  w  ten 
sposób stłumił ogień.

Lecz krzyk  p. Kubiakowej zu- 
a.iarniował również je j sąsiadów, 
wśród których znalazła się i pan ­
na Kennedy. Zobaczywszy swe fu ­
tro na ram ionach (parni Kubiako­
w ej i spolka-wszy się oko w  oko 
z  Cegielskim podiniosła piekielny 
wrzask, który zwabił znajdujących 
się w pobliżu policjantów.

Za kilka dini Cegielski stanie 
przed, sądem. Opinja publiczna 
wypowiada się za uniewinnieniem 
go w  spraw ie ostatniego rabunku 
futra.

Al eja opieki nad m 7c- 
cIz Mżą szkól średn d t

Lwów, 8. lutego.
Komitet Opieki nrad zdrowiem mło­

dzieży szkół średnich powstały z in i­
cjatywy T. N. S. W. rozpoczął już 
żywą, akcję. Koła Rodzicielskie orga­
nizują akcję dożywiania dzieci1 przez 
wydawanie ciepłych śniadań. Komitet 
uz) Ęka-t 50 bezpłatnych rfciadiów 
dziennie z funduszów opiiaki społecz­
nej Województwa i wydawać je będzie 
od 12.30 do 14.15 w kuchni SS. Miło­
sierdzia na ul. Tpatyńskrei. Z okazji 
tygodnia VYalki i alkoholem od!b.ędizi'e 
się szereg wykładów a w  'poszczegól­
nych kin-ach wyświetlone będą odpo­
wiednie filmy. Za 'zewoleniem Kurato­
rium w  niedługim czasie staraniem 
Komitetu Opieki wyjdą znaczki na do­
chód kolonij wakacyjnych. Akcję bo- 
loniijną rozpoczyna Komitet kńci-roa- 
szom., który odbędzie się w  pierw­
szych dhi.ach mamca. Wszystkie koła 
z inicjatywy Komitetu zbierają już 
fundusze na cele kolonijne,, rodzice zaś 
którzy pragnęliby umieścić swoich 
synów na koloniach za opłatą mogą 
składać naieżytość ratami.

Komitet urzęduje stale w T. N. S. 
W  od goóz. 18— 20, ul. Łyczakowska 
I. 5.

Zgo n I 1 7 ~le!n:el N emkS.
Berlin, w lutym.

(e) W  tych dejach zmarła w Emb- 
sen pod Hamburgiem p. Johanna 
Priegge, licząca lat 117.

Urodziła się w  roku 1811 jako cór­
ka. haimburskiego szewca. W 17 roku 
Życia wyszła zamąż i  przesiedliła się 
na wieś, gdzie spędziła całe swe życie.

Pomimo tak sędziwego wieku zacho 
Wała do ostatniej chwili świeżość umy­
słu, Narzekała tylko, iż żyje *byt 
długo, albowiem przykrzy się jej na: 
święcie. Przyjaciółki jej i rówieśnicz­
ki dawno już po-w umierały, niema więc 
z kim pogadać sobie od serca, a przed 
.smarkulami" pje będzie się przecie# 

zwierzała z kłopotów.
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Ujęcie generaliLSztabu komunistów
> j£i M nlopolskę W schodnią.

Wielki 7 : azd dygnitarzy CKPPX w Gdańsku r o b i ł  „przygo­
towania” do wyborów w  Polsce.

A R E S ZT O W A N IE  JEDNEJ Z  NAJGRUBSZYCH  RYB, P INK ASA  M IT N Z A . —  OSOBNIK, ŚCIGANY PO .) DZIESIĘC IU  N A Z W IS K A ­
MI, ORGANIZATOREM  JACZEJEK W  CAŁEJ POLSCE. —  W ŚRÓ D  AR E SZTO W A N YC H  SA K A N D YD A C I N A  POSŁÓW , UKR. RE­
DAKTORZY ETC. —  D ALSZE  A R E S Z T O W A N IA  NASTĄPIĄ . —  ZN A LE Z IO ? ;o  KRADZIONE G R A N A TY  FRANCUSKIE. —  R E W IZJA

W  UNDO I U D Z IA ł A C ZY  UKR.

Lwów , 8 flutego.
( —)  Z  chwilą. rozpisania wybo ■ 

rów do Sejinu d Sonato władze bez­
pieczeństwa stwierdziły wzmożoną 
działalność agitacyjną wśród sfer 
komunistycznych, które z całą 
energją zabrały się do szerzenia 
zamętu wśród wyborców, maj ic 
na celu zyskanlie julk najw iększej 
Lluści głosów ma swoje listy A by 
cel len osiągnąć, komuniści zasto­
sowali znaną taktykę: „Eiinzelm
marschierm —  vereint schla-

gen“ i rozpadli się w  szereg grup, 
jak PPS. lewica, Selrob prawica, 
Selrob lewica, Jedność roŁ ataiczo 
chłopska itd. Wszystkie te grupy 
jednakże działały wspólnie i  soli­
darnie pud ogólną dyrektywą ze 
Wschodu, przyczem kontrolę nad 
niemi sprawowały dwie dnistanoje 
komunistyczne: Centralny komitet 
polskiej partii komunistycznej w  
Warszawie i Centralny komitet 
komunisłycznej partji Zachodniej 
Ukrainy.

Tajnit -zebranie u k r komunistów 
w C dańs^Ua

Nie mając swobody ruchów na te­
renie państwa, komuniści wszystkich 
grup z czterech województw wschod­
nich (maiłopolMiich i wołyńskich) po­
stanowili odbyć swobodną, koinłcren- 
cję w  Gdańsku Przybyli tam w poło­
wie stycznia także delegaci „kominter- 
nu" i CKFFK.

Lwowski urząd śledczy mając w 
ręka nimi roboty kuaspóracyjnaj na te­
renie Maiupomd stwierdził, że w kom' 
ferencji gdańskiej brało udział

60 delegatów 
z rozmaitych stron Małopolski i Wo­
łynia,' a głównym te,matem tonifcren- 
cji były sprawy wyborcze. Drogą oi>- 

spfw-acji uzyskano spis nazwisk uczest­
ników i gdyTkomferenc^k. Kakońcayla 
się, władze policyjne zainządznły zam­
knięcie punktów granicznych. Jednak 
przezorni delegaci pejcdąbkizo ewu-sz- 
caali Gdańsk’ i eferężnemu drogami 
wracali do demu.

Niebezpieczny osobnik F'inkas £/unz
z C K P P K .

Wabeo tego likwidację przeprowa­
dzono indywidua1 niie. Pierwszy został 
ujęty bardzo ndebez^neiezny komunista 
Ptokas Mtiiz, członek CKPPK., ściga­
ny listami gończymi przez sąd łódzCsi 
za akcję antypaństwową. Legd'tymo:wial 
się fałszywym dowodem osobistym, 
wystawianym przez komisariat rządu 
w Warszawie nia nazwisko Szymona 
Eisensteina. W yszło na jaw, że den o- 
sabnilk poszukiwany był pod dzie-ię- 
cin rozmaitemi nazwiskami. Znalezio­

no przy nim gotówkę 1.200 doi, i kil­
kaset zł. W pierwszej chwtiilii twier 
diziił, że jest handlarzem waluty*,) ale 
po przedstawieniu mu szeregu faktów 
jego działalności komunistyeanej, —  
przyznał się, że

jest członkiem CK PFF 
i od czasu ucieczki w czasie transpor­
tu z więzienia w  Warszawie do Ło­
dzi, objeżdżał całą Polskę, organizując 
lokalne komitety.

Aresztowani.
Dopiero 3-btn. lwowski urząd śled­

czy przystąpił do całkowitej likwida­
cji organizacji komunistycznej na tere­
nie wszystkich ozttrecL województw.
Na podstawie dyspozycji poszczególne 
komendy policyjne eresztowaly 

około 60 osób,
m. im. Stefana W o ły ń c e , członka cen-' 
tralnego komitetu KPZU, kandydata na 
posła z ramienia trzynastki na-W oły­
niu, Stefana Rudyka (KPZU), redakto­
ra komunistycznej „Nowej kultury", 
Jul jama Krajkiwrkiego, P of. gimn. w  

Stanisławowie, brata K o  Prtntalemp- 
na, redaktora „Selrobu", Wasyla Kos-

naka, publicystę., Józefa CybruoLr 
znanego z procesu świębojurskiego, M i­
kołaja Chimczyna, stolarza ze Lwo­
wa, pTezesa aelrob-lewicy, Cyryla Wal- 
nickiego, dziennikarza, członka Selro­
bu, Iwana Chabę, redaktora „Switła", 
Dymitra Werbowego, przygodnego wy 
dawcę antypaństwowych eniumcjacyj, 
Ozjasza Schachtera, urzędnika prywat­
nego, Włodzimierza, Fiałkowskiego, 
Wiktora Hruścdela, sekretarza okr. ko­
mitetu PPS lewica, Herscha Landaue, 
wybitnego komunistę ze Lwowa, Zy­
gmunta Karniola z Tarnopola i w. im.

ProSefarjusze” mieli moc d^Saiów.™w
Aresztowanych odstawiono do więzie­

nia sądowego pod zarzutem zbrodni /dra 

dy stanu z § 58 u. k. Wymienieni są to 
filary K PZU . Przy aresztowanych zna­
leziono większe gotówki w  dolarach.

CharaktcrystyCznem jest, że ci przedsta­
wiciele proleLarjatu wracali z konferen­
cji gdańskiej "pciciągumi pospieszueiui I. 
luli II. KI,,, ą  W ołyuięc nawet jechał slee­
pingiem. . , .

Ponadto —  jak  juz donieśliśmy oneg- 
daj —  aresztowano w  Przemyślu 

trzynastu komunistów, 
wsi ód nich znanego agitatora l.eoua 
Przeorskiego. U  jednego z aresztowa­
nych znaleziono sześć granatów francu­
skich najnowszej konstrukcji, w ykra­
dzionych w  oddziałach wojskowych.

Centralne władze przystąpiły obecnie 

i. całą cucrgją do tępienia wysoce szko­

dliwej działalności polskich t ruskich 
komunistów, subsydiowanych przez „Ko 

m latern". Akcja ta odbyła się jesicze w 
samą porę przed wyborami, które dzięki 
agitacji komunistów mogły były przy­
brać

niepożądane formy,
Akcja ta jeszcze uie została ukończona 
i w  sprawie tej nastąpią jeszcze dalsze 
aresztowania.

Rewizja w (JNCO
W  związku z nielegalną działalnością 

wyborczą wczoraj rano funkcjonariusze 
policyjni przeprowadzili rewizję w  loka­
lu  centralnego komitetu „U N D O " przy 

ul. Kościuszki 1, gdzie zakwcstjonowali 
rozmaile maferjały. Także przeprowa­
dzono rewizję w  mieszkaniu sekretarza

„U N D A “ p, Żeliski.
Ponadto przeprowadzono szereg rew i­

zji u radykamycn działaczy ukraińskich  
i aresztowano redaktorów „Urom adz- 
kiego H ołosr“, Ostapa Stachowa i  Ma- 
tjasa Nawrockiego, jako autorów anty­
państwowych enuncjacji

Dziś i w  d idcti następnych cieszący się niebywałą  
frekwenc ą < hraz Jóe M A Y A  p ,  t.

G flO B O W B E C  M  Ł O S C I
Zniżki i bilety wolne ważni. Początek o go di. 3-ciej.

Następny p ogrom:
C O N R A D  V E I f ,  jak c  „MĘŻJZYZNa  z PRZESZŁOŚCIĄ"

Wyjaśnienie tajemnicy wybuchu
na dworcu w Rzeszowie.

MATERJAŁUM, KTÓRY EKSPLODOWAŁ, BYŁ DWUSI/RCSZŁK WĘGL4  
.TRANSPORTOWANY Z HAMBURGA DO KIJOWA.

Lwów, 8. lutego. transporty przeprowadzać ąpecjaflnemi 
(— ). W związku z wczorajszą wia­

domością o wielkim wybuchu na dwoi-' 
ru W Rzeszowie przeprowadzone do­
chodzenia polfccyjne wykazały, że w 
garniturze tego pociągu iznajdiowaiły edię 
dwa otwarte wagony, z których każdy 
zawierał po 64 blaszanych skrzyń.
Transport ten szedł z  Hamburga tran­
zytem preez Polskę tlo Kijowa. Jak 
stwierdzono, ładlunek te,ń zawierał 
dwusiarczek węgia, który połączony z 
powietrzem, wytwarza matferjał wybu­
chowy. Tego rodzaju materiał wimdem 
hyć transportowany ze specjalneml za­
bezpieczeniami a w zczególności be- 
cz2r mnaza być metalowe i ładowane 
tylko do 3/4 po'emnu«tiń, następnie 
władze kole’)tnve winny tego radlziaiu

pociągami, t. zw. „Feuenmg", aaoma- 
trzonemi w  odpowiednie napisy ostrze­
gawcze.

Jak już wynika' z wozowajazych do-, 
niesień., eksplozja maetepita w  jednym
tylko wagonie, a dtiugi zdołano urato­
wać. Wagon ten, w którym nastąpiła 
ek.si-flozja, pochodzenia niemieckiego, 
doszczętnie spłonął. W  Rzeszowie z 
powodu eksplozji w eałem mieściie ,i 
najbliższej oboklcy unosi się w powie­
trzu zapach jakgdyby zgniłej 1 apualy. 
Drugi wagon z ładtuntóem, który w  
maęczycizasi-e odszedł do Zdołbumiorwa., 
został tam a polecenia władte’ bezpie­
czeństwa zatrzymany ceien ^emisyj­
nego zbadania go.

Za „pra*jJziwg“ miłość zapłacił
fałszywemr pienia

PAN GELERMAJER CHCIAŁBY MIEĆ SZYS Ta O ZADARMO, WIĘC DO- 
STANIE BEZPŁATNA KOZĘ.

Lwów, 8 lutego.
(— ) Przedwczoraj zagościł cło go­

dzinowego hotelu Centralnego przy 
ul. Rejtana niejaki Fe; w ni Celeimajer, 
z zawodu kut>ier, zam. przy ul. Zamar- 
slyaiowbkiej 36 j zabawiał się- lam w 
towarzystwie jaiciejś korynitjanki.
Przed opuszczeniem hotelu Gelermajer. 
uiścił owej koryntjancc . honoaiaijum.

przyczem wręczył jej również trzy 
banknoty 5-cio zł., które okazały się 
felszywe. Na podstawie'5 doniesienia 
.poszkodowanej, Gelermajera odszukid^, 
no i aresztowano, a wczoraj odstawio­
no go do sądu pod zarzutem puszcza­
nia w obieg fałszywych banknotów.
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Pułapki śmierci na polach
Rancho la Brua.

GIGANTYCZNE MUZEUM PRZYRODY ZACHOWAŁO W  OLEISTYCH AM ALIA CH  DOKUMENTY ŻYCIA

Lwów, 8. lu tego ’.

Cp.) Żądzy, poznania człowieka nie 
■w ysilarczas 'teraźniejszość. Wszystkie 
wiadze swego umysłu wyaM-a w  kie­
runku łbadania przaszlośei aż do pra- 
p°cząbKćw żyicia na aiemi —  jak na 
odwrót w .kierunku docieczeni, przy­
szłości już nie.tylko ziemi, ale całego 
kosmosu.

Wiemy, że geologowie na. podstawie 
^ ią fn ien id isk  M  'pdkładkpff waiBuwa. 
wych 'odtwarzają, życie t. aw. przetL 
potopowe, sflgając w dziesiątki i setki 
lyisieoy Lat wstecz. Ale nie tylikb te 
skaraienie Liska, będące rezultatom dlu 
gieh potwotaych procesów geotogićż-
.nyeh, są. dla dziisiejazoj wiedzy owem 
przedfciwuem muzeum, w którem przy­
roda zachowała dla potomności wy­
raźne doKumenty dawno zamarłego 
żyda.

Ziemia nasza dp dziś K a  jest jesz­
cze wielką wytwórnią mumii i to nie 
tylko w ślimaczem temipicj zwęglenia 
i skaimienielin, ale również z szybko­
ścią pracy laboratoryjnej.

W yezfuca. ona w  pe wnych regionach 
ze swego wnętrza wielkie masy spe­
cjalnego rodzaju olejów ziemnych, któ­
re w zetknięciu z powietrzem twar­
dnieją w zwarły asfalt.

I biada żywemu stworzeniu, które 
dostanie się w !te zdradzieckie olejne 
asftlty. U grzęźnie na wieki w tej 
■rtrasznei pułapce i zamieni się szybko 
w muruję.

W poprzedinilch epokach geologifciz- 
nych takich pułapek zimjdiowato ślę 
nie mało po całej ziemi. Obecnie za  ̂
chowały się one .jeszcze najobficiej w 
Kahfomji, w okolicy Los Angeles, 
szczególniej b >gatej w oleje ziemne. Te 
pozostałe zbiorowiiśka przedstawiają 
wiiidok pięknych oaz zieleni wśród sza­
rej wydmy ziemnej. I ten ich pozor 
czyni je szczególniej zdradzieokiemi, 
bo zwierzęta w  swoich igraszkach lub 
w  pogoni za łupem, zapędzają sie 
śmiało na 'te zielone murawy. Tymcza-

WSZYSTKICH EPOK HISTOLOGICZNYCH 

tiło ryciny na stronie 1-szej). 
sem mniemana ziemia, to są oleje już 
nieco stężałe, zaś zielone miejsc9 ja­
koby pokryte dricMflStlkiemi IśuiajCtimi 
•listeczkami, to jest właśnie dobyty 
dopiero co na p wierzchni? płynny 
olej, w który grajży się każda żywa 
istota niepowiotnde.

Nawet człowiek mimo swej aMm*- 
ści krytycznej obserwacji, nieraz wpla-

FEJLETON „GAZBir- POR.- z 9. H, m%. 

HAUBICE DEK.OBBA.

Charleston.
M iędzy mną a panem Surtoux w y ­

w iąza ła  się ożyw iona dyskusja. Po kilku­
nastu kieliszkiach cocktaiFu rozm ow a 
w kroczyła  na najpoważniejsze tory.

—  Teraz jest .pół do siódmej —  rzekł 
nagle monsieur SurloUx. —  Zobaczym y 
co słychać w  „Perroęuet blanc“ ..

N ie  w*iem Vlyfczego> mojemu przyjacie­
low i przypomnitał się akurat w  tej chw ili 
tan lokal. N ie  odw iedzał n igdy dancin­
gów chociażby z tego względu, że nie 
czuł specjalnych sympa>lji an i do fox- 
Irotta an i charlestona.

M imo to udaliśm y się do zapropono­
wanego przez n iego lokalu. Wskazano 
nam  stobk. Popijając w ino monsieur Sur- 
toux ołwenwowal tańczące pa-y. w yraża ­
jąc o nich swą apmję z w łaśc iw ą sobie 
ironią-

—  Spujrz-no pan . na tę blondynkę 
w  różowej sukni. W ygląda  jak kartofel 
na dwóch zapadkach... A lbo tamta z tyan 
\merykamntin... C zy  nie w ygląda jak 
tyka wobec beczu łk i?—. A lbo  ta....

Głośne komentarze mego przyjaciela 
zw róc iły  uwagę siedzącego p rzy  sąsied­
n im  stoliku młodzieńca., który końcem 
łyżeczk i rysował obojętnie na pow ierz­
chni rtołu różne figury geometryczne.

N ieznajom y uśmiechnął się.
Monsieur Surtoux, przeczuwając spól- 

ność zapatrywań, w szczął rofhiaowę

da w te miebeapiecEne grzęzawiska, 
podobnie jak to się dzieje na równie 
zdradziecko zietl-onych pouach torfo­
wych.
. Amerykańscy badacze nazwali te­

reny, na których jeszcze dziś szcze­
gólniej licznie powstają źródła oleju 
ziemnego, „Rancho la Brea‘ . Na tych 
potach śmierci można nie rzadko ob­

serwować, 7™ic zrt, wsiadają w  
ąaąłoną pułapkę, jak ona tężejąc, obej­
muje je w  swoje 1 Ibsouze i zamyka 
w grób asfaltowy.

P r z y  i.udan iu  ty ch  tw a rd yc h , -laik. 
s k a ły  y ó 1 a s fa lto w ych , o d n a le z y s io  

wele koźcurtrupów, sięgających jeszcze 
czasów przedpotopowych. S y s te m a ty y z -  
ne  poisz,utoiwania p o s z c z e g ó ln y c h  źród e ł 
o d k r y ły  jaik gdylby pamięta ik przyrody 
w jej rozmaitych epokach biologicz­
nych, o .d . m u m jr m a m u tó w  i  ich tjo - 
'zau rów , ty g r y s ó w  o  'Sżkl listom u z ę b ie ­
niu , o lb r zy m ic h  le n iw c ó w ,  s ęp ó w  aż 
po z w ie r z ę ta  epok i hliisto.yczmej, jak  
b izu n , p u m a , le w , n ie d źw ie d ź  ja s k i­
n iowy., wiilŁ, l is  itp .

„Mureunt of History, Science and

W ilMiu zł. straceni przez ttnl
UTRATA 2.365.757 DNI ROECGTTGH 

Lwów, 8. lutego.
Jeżeli zbadamy stary Etykę siraj-

ków w Polsce, to zobaczymy, jakie 
ogromne straty poniósł robotnik i 
przemysłowiec, a co za 'tom idlzde i 
państwo.

W pierwiszem półroczu 1927 udku 
mieLśmy w Polsce 324 strajków, któ­
re objęły 2281 zakładów przemysło­
wych; strajkujących było ogółem w 
■tym czasie 170.217, a przez; Jfraijkii 
zmarnowali oni ogółem 2.365.757 dni 
r o b o t a c h .

Kto i jakie z tego powodu poniósł 
straty ?

Jeżeli oibliczymy, iiż średni zarobek 
dzienny robotnika wynos* 7 ałóljffih, 
otrzymamy sumę RźHeło 16 rliLjonów 
z!otvcb, które w  len spasał zostały 
rzucone w błoto. Jeżeli do togo-doda­
my straty, pondi&Kone przez przemy­
słowców, ^mnastępnie podwyżki ceny 
produkcji, które następowały prawie 
zawsze po strajku, możemy śmiało 
twierdzić, iż straty .poniesione w  len

W  324 STRAJKACH ZA PÓŁ ROKU. 
sposób, wynoszą 20 milionów złotych.

K to  S tra jkow a ł?  -‘N a jw ię k s za  ilość  
d n i s tra jk o w y ch  p rzy p a d a  n a  robot­
ników iTCUtowłanych, metalowców i e- 
lektromonterów.

J e ż e li w e ź  m ie rn y  pod  u w a g ę , iż  

w ię k s zo ś ć  s tra jk ó w  w  roku u b ie g ły m  
im a ła  m ie l c e  w łip cu  i  s ierp n iu , za  
K tóre to o k resy  niie m a m y  jeszc/ze d a ­

n ych  staftystyciznipch, m o że m y  śm ia ło  
lwie.'rdzió. iż  ę tra ity  za  c a ły  .rdk  1927, 
p on ies ion o  jpA jp z s a m ych  lo b o tn ik ó w , 
w y n o s z ą  blisko 40 m iłj.  z io ty ch . D o li­
c za ją c  do tego  su m y st-raty, piohiesrone 

‘ p y ze z  p rze im ye łow ców , ora/, p r z e z  po- 
środ.nikójy., d o jd z ie m y  d o  zn a czn ie  
m ięk s ze j c y fr y .

Jest to  b ila n s  n iłozm iuroie sm utny . 
G zy  n ie  in o żn a b y  było' w  roizaunny 

sposób  za ra d z ić  s tra jk o m ?  I C y f r y  [ ę -  
w y ż a z e  sam e  w o ia ją  g ło śn o  d o  t fb o i-  
n ik ó w , jak  i  p rzS em ys łow ców : strajk
jest środkiem ru}i>i jącrym robotników, 
przemysłowców i kraj!

—  Mnie to- ogromn.c śm tószy-- 
wygląda tak wstrętnie, jak c i w szyscy tu 
na sali, nie pow inien tańczyć-..

—  Mnie to wcale n ie obchodzi... —  od­
parł m łodzieniec

—  Rozum iem — 'Pan ni-e tańczy .vtak, 
samo jak ja...

—  Przeciwnie... Tańczę codziennie 
przez ca ły  wieczór...

—  D opraw dy?!-.

—  Tak... Jestem .zaiwodowym tance- 
: f c e R

Monsieur Surtoux b y ł n iezm ierjuc za ­
ciekawiony. .

—  To znaczy, że pan..-
—  Tak m oim  obow iązkiem  jest zapra­

szanie. saanolnych 'pan  do tańca...

—  No, 710, to ciekawe... —  zaintereso­
wał się monsieur Surtoux. —  P ozw o li 
pan, że zam ówię winko.... Pan ie starszy, 
w inko d la tego pana!... A  w ięc powiada, 
pan, że pan tańczy z  sametnemi pania­
mi, które przychodzą do tego lokalu... 
A le  to pain przecież musi być ogrom ni 
za jęty!... To pewnie jest bardz" trudny 
zawód!-..

—  Różn ie byw a proszę pana... Są ró­
żne kobiety... O tyłe i szczupłe... O tyłe są 
ciężkie, a le  za  to taniec trwa krócej, bo 
o m  się prędko m ęczą— A  ze  szczupłemi 
jest w iększy ambaras... One są ogromnie 
nerwowe i n iewyczerpane. ,

—  A  kto panu płaci?... W łaśc ic ie l lo ­
kalu?—

—  Nie... Kobiety, z  kfóremi tańczę... 
Przeciętn ie biorę 35 franków za lekcję....

—  Zupełnie tak same jak masażysta-

M tóds iem ic fń ie  czuł' się wcaić tearf 
dotknięty. W ych y li! k ieliszek i dodał:

—  Tak-.- I zapewniam  pa:na, muszę 
płacić podatek lak sam o . jak inni...

—  P ozw o li pan. że zadam panu jesz­
cze jediio pytanie... Czy . tańczy pan 
z każdą nietyiaslą, która panu daje znak?

. —  NJR  w id z i pan. dawniej zaprasza­
łem na każde skLnieąSe, dziś m air nowy 
system pracy... ,

Monsieur Surtoux trącił m nie lekko 
łokciem Tancerz przysunął krzesło do 
naszego stolika i  rzekł:

—  D awniej pracowałem  bez systemu. ■ 
Kto chciał ze  mmą tańczyć, dawał m i 
znak mrugnięciem pow ieki... Teraz mam 
stald klijentki..'..

—  Doprawdy?...
—  Tak. Angażują m nie na m ie ­

siąc. .
—  To paradne— Zupełnie jak słu­

żącą.
—  Tak, tak,. N iew iasty  płacą m i 500 

franków  m iesięcznie, ale m ają tę pew ­
ność, że w  pewne określone dni będą w y ­
łącznie ze mną tańczyły...

—  Aha... A  czy pan flirtu je ze swenu 
kilijenteauii?...

~  Flirtuję?... A lęż, proszę pana, m o­
w ę  do nich .,dzień  -dobry", „do w id ze ­
n ia " i  „d zięku ję" —  nic w ięcej. W  moim 
zawodzie flir t jest wykluczony... N ie 
m ógłbym  nigdy pokochać żadnej mej 
klijentki.

—  Ach, z jaką niew inną m inką pan 
to m ów i!... —  roześm iał się monsieur 
Surtoux i poklepał m nie po ram ieniu: —  
On jest wspan iały!

—  Mam cztery stale klijentki, od któ-

~-Art“  w  L o s  A n g e ie s  p os iad a  obecn ie  

wspaniały zbiór obrazów, w  których 
fa n ta z ja  a r ty s tó w  -m a larzy  o o tw o rz y to  
życie, jakie paoiOwWo w  zamierzchłych 
epokach na tych obszarach, nia, k tó rych  
dziś  ro i s ię  o d  w ie ż  k op a lń  n a , t w y c h ,  
ek sp loa tu ją cych  b oga te  źród ła  tych 
oko lic .

Rycina nasza przedstawia jeden 
z momentów tego przez połączone ści­
słe studia badaczy naukowych i fa n ­
tazję  artystyczną, odtworzonego na 
nowo życia. Obok widzimy obraz 
zdradliwych pól olejów ziemnych, 
wyglądających jak' gdyby wzorzysly 
ornament, jakoteż Mika w asfalc.* 
oleistym zakonserwowanych kości, 
pochodzących z szkieletów przedpoto­
powych mastjkdpntów.

T ^ m c z. W ydział S-amurZr 
przestał is tn S ć ,

Lwów, 8. lutego.
T yimc zaeowg' W ydziiał Samorządow y 

we Lwowie zakończy! swoje czynno­
ści na. mocy dekretu Prezydenta, Rze- 
czyąjPjpoli®. Na óstatoiej' deśji człon- 
kowre Wydziału uchwalili protest 
przeciwko legaiLnośoi rozporządzeni/, 
który został przesiany na ręce mar­

szałka Sejmu z prośbą o przedłożenie 
go przyszłemu Sejmo-wi. Następnie od­
była się iWMbpstość pożegiLalną człon 
ków TWS. -z zespołem urzędniczym.

Zaskoczeni na gorącym 
uczynicu;

Strzał zrobi! więnaze wrażenie, niż nóż.
Lwów, 3 lutego.

(— ) Wczoraj o godz. 3 nad ranem 
st. post. Jan Gryś w czasie pełnienia 
służby obchodowej przy ul. Marcina, 
usłyszał jakieś szmery, wydobywają­
ce się ?.b sklejin Sprizy Bardacha. Gdy 
zbliżył się, zobaozyd, że drzwi do skle­
pu są otwarte, wobec czego wszedł do 
wnętrza i spostrzegł dwu znanych so­
bie złodzieji, Stefana Maznrkiawiczr i 
Stefana Hładonia. Na widok posterun­
kowego Mazurkiewicz wydobył noż i 
zamierzał się targnąć na Grysia, a 
wówczas zaatakowany strzeli! z rewol­
weru, ale chybił. Udało mu się jednak 
obu opryszków obezwładnić i sprowa­
dzić do aresztów pohcyjnjyęh.

rycń mani 2.000 franków  m iesięcznie. 
Pozatem  różne upominki... To jest bardzo 
przyjetńno... '

—  Oczywiście... F lirtu je i jeszcze' mu 
plącą za  to... —  śmiał się monsieur Sur- 
toux. —  N ie bój się pan, kobiety w iedzą 
za co płacą... Pom jest w yrafinow anym  
donżuanem... Jak się yan  nazyw a?

—  Andrzej...
—  Andrzej, a  dalej?...
—  '"Anidrzej -—  w ięcej nic. —  to w y ­

starcza...
—  A  więc, panie Andrzeju, z oama jest 

mądry 'bubek, moje uznanie.
—  Moje klijentki są dam am - z towa­

rzystwa, niech pan n ie sądzi— W  ponie­
działek tańczę z panią .Chaudemam, w  
środę z  panią H ignefte. , W ie  par to jest 
/.oma tego słynnego ch in n ta  doktora 
H ignaffe, a  dziś tańczę z 'p a i i a  Surtouz...

—  Co-o-o-o?!...
M łodzieniec pow tórzv l dobitnie:
—  Tak, z żrną tegc wiatkiego prze 

m ysłow ca Surtuux. który prawdopodobuie 
tańczy jak beczka na wozie... Oczekuję 
jej z  n iecierpliwością. Zaraz przyjdzie... 
Dziś jest jej dzień... C zy  Tjąn ją  znr.?...

—  Ja?... Ja?.. Ale... ale... n ie ... Ja ..i
Dalej nie słyszałem , albow iem  mon­

sieur Surtous podniósł się śźyijTO zapła­
cił ca. nasze w ińo i  uciekł do gardero­
by, pociągając mnie za sobą.

Gdy podano m i kapęłuśz, a  przyjaciel 
mój, dysząc tiętko^.t wciągnął palto, zb li­
ży ł się do nas kelner, który  nam usługi­
wał i  rzekb

—  Przepraszam  bardzo, zapomniałem 
jeszcze doliczyć  do rachunku w inko dla 
pana Andrzeja.... Tłum. F M



(..i.A /- r. i A A .\\\ A Z ui.l ii. V. i a -ugO i \sŻ8. Str. /

Jedenasty dzień procesy o zamordowanie śp. Bobińskiego.

Dzień zeznań świadków,
współwięźniów Werbickiego.

Dwie IVSarJe SfecEuk. - Zeznaje osobistość ze sprawy śp, Weiskiera. - Co 
mowiS Werbicki przed towarzyszami celi o zabójstw.e śp, Sobińskiego i o po- 
szukiwaniu sprawców? - „Kolo Werbickiego znajduje ssę trup!...” - Zbadanie 

psycbjatryczne świadka Żukowa. - Trybunał, a wnioski prokuratora.
Lw ów , 8 J ulego.

( —)  W czora j w  jedenastym 
diniu rozpraw y przew inął się przez 
salę szereg św iadków  dowodowych, 
powołanych przez prokuratora. Na 
galer ję  wczorajszych św iadków 
złożyli się przeważnie w ięźniow ie, 
Względnie b. współw ięźniow ie 
oskarżonych Ątamańczuka i obu 
W erbickich. Zeznania ich za w y ­
jątkiem  dużej dozy humoru nie

wniosły do rozprawy nic ciekawe­
go, a zupełną rację, m iał przewo­
dni cząey rozpraw y, że nie do­
puszczał do  zbyt długich djalogów  
z n iektórym i -świadkami, którzy 
nietylko, że nie m ogli się przyczy­
nić do -wyjaśnienia sprawy, ale ze­
znaniami sw oim i przyczyn iliby się 
do dm łżon ia  powagi, jaka winna 
panować w  sali rozpraw.

„d u ł pro q «o s& na tle identyczności
nazwisk.

Pierwsza m iała 'być przesłucha­
na 26-Jetfliia Marja Steciukówna, 
która przebywała w  jedinej cd i 
z osk. Janicką i słyszała pewne 
rzeczy kompromitujące Janicką 
i jej narzeczonego. Na salę w p ro ­
wadzano m łodą dziewczynę, klóra

podała, że rfazywa się ivlarja Ste- 
ciuk i iliczy lat 19, Okazało się, że 
jest to kuna osoba tego samego na­
zwiska. Przewodniczący kazał na­
tychmiast doprowadzić do sądu 
w łaściwego świadka.

,Świrk” czy symsjiant?
N a stęp n ie  w p ro w a d zo n o  n a .s a lę  

d ru g ie g o  ś w ia d k a  T eo d o ra  Żukowa, 
którego pod  eskortą, p r z y w ie z io n o  z 

w ię z ie n ia  w B rzeża n a ch . Ś w ia d e k  ten 

zo s ta ł p o w o ła n y , p o n ie w a ż  w  c za s ie  

pobytu  w  w ię z ie n iu  ś led czem  w e  L w o ­

w ie  słyszał, jak Werbicki Iwan opo­
wiadał o szczegółach morderstwa i do 
świadka miał si? przyznać, że za m o r ­
dował Kuratora, p rzy le cą  d ok ład n ie  o- 

pisywał z i lu  k ro k ó w  s trz e la ł i td. Po  

w p ro w a d ze n iu  ś w ia d k a  Ż u k o w a  n a  

sa lę , P r z e w o d n ic z ą c y  p o c zą ł w y p y t y ­

w a ć  go o g en era lja . N a  p ie rw sz e  p y ta ­

n ie  i le  l ic z y  la t  św iad ek , o d p o w ia d a : 

17. J ak to?  —  -pow iada p rz e w o d n ic zą ­

c y , p r z e c ie ż  pan  ldCzy 3-i la t. N a  to 

o d p o w ia d a  Ż u k ó w : —  M oże  2-i, n ie  
w iem .

Przew.: S kąd  pan  p och o d z i?

Sw.: Z  ta m ty ch  s iron.

P rzew -: A  c zen l pan  się t-rud-iu?

Św.: Wszystkiem.
P o  ty ch  o d p o w ied z ia ch  n ie  u lega  

lo  w ą tp iów  ości, że  -się m a  do c z y n ie ­

n ia  z  u m y s ło w o  c h o ry m , a lbo  sym u łan  

lem , to te ż  P r z e w o d n ic z ą c y  p r z e rw a ł  
d a ls zą  jego  in d a gac ję  i polecił go od­
stawić do lekarza sądowego, c e lem  z b a ­

d a n ia  stanu  u m ys ło w e go  św iad k a . 

Po d w u g o d z in n em  b ad an iu  le k a r z  dr. 

E lojnacki, o rzek ł, ż !e u s ta len ie '„s ta n  u 

u m ys ło w ego  ś w ia d k a  w z g lę d n ie  s tw ie r ­

d zen iu , o z y  sym u lu je , wymaga dłuż­
szej obserwacji. T ry b u n a ł po n a ra d z ie  

zg od n ie  z  w n io sk iem  P rok u ra to ra , u- 

chwaiił świadka pozostawić w iatey 
psem więzieniu, celem poddania go do­
k ładnem u badaniu lekarskiemu.

Powiernik zwierzeń Werbickiego.
Na sa lę  w c h o d z i trzeci świadek, 

Bazyli Kaczor, b. k lu c zn ik  a res z tów  

p o lic y jn y c h , sk a za n y  n a  9 m ie s ię c y  

w ię z ie n ia  za zbrodnię ciężkiego uszko­
dzenia ciała dokonanej na śp. osobie 
Wenklera. K a c z o r  -p rzebyw a ł w  c e li z  

Iwanem W e rb ic k im  i w ś led z tw ie  zło  

ż y ł  o b c ią ża ją c e  W e rb ic k ie g o  ze zn a n ia , 

które na w c zo ra js z e j r o zp ra w ie  pod 

p rzy s ię g ą  w znpełności potwierdził. 
M ia n o w ic ie , gd y  razu  p ew n ego  ro zm a ­

w ia li  n a  tem a t m ordu , osk. Werbicki 
powiedział: Pan to wszystko tak mó­
wi, jak by pan tam był, ja lepiej te 
rzeczy znam, bo ja szedłem za nimi. 
Następnie d od a ł, że  czeka go 3, 7 lub 
15 lat więzienia. G d y  n as tępn ie  ś w ia ­

dek p o c zą ł o p o w ia d a ć  o fak tach  z a ­

c ze rp n ię ty ch  z  ga ze t, W e rb ic k i z a w o ­

ła ł :  V -  Pan by! przy policji, pan my­
ślał, że wszystkie rozumy zjadł. Panu 
się zdaje, że pan lepiei wie odemnie'1 
— a po chwili, dodał: —  Co ja za głup­
stwa mówię“.

Przew.:. C zy  m ó w ił  W e rb ic k i,  że 
sąd nie potrąii mu udowodnić winy?

Św.: Nie.
Przew.: G zy  prawda, że po aresz­

towaniu Atainańczuka j otrzymaniu, 
p rz e z  W e rb ic k ie g o  w ia d o m o ś c i, że  p o ­
d e jr z a n y  jes t o m ord ers tw o , także i 
brat jego Micha! cieszył się, tnówląc. 
że się cd niego wreszcie odczepią, bo 
mają innego spraw#ę?

Ś w ,:  Tak .

Co zeznaje żonohójea J: jko.

czas w jednej celi z Werbickim i Ka­
czorem. Swla-ckk ten przećt-tawia 
treść rozmów, prowadzonych n-a temat 
mordu wręcz oclmi-eninie od świadka 
Kaczora, twierdząc, że to on, a niie 
Werbicki mówił, że pan tak to wszy­

stko mówi, jakgdyby pan taan był1'.
Wo-bec talk o d m ien n ych  z e z n a ń  n as tą ­
p iła  ko-nircnta-cja Kaczora z Jajką,
p rzyc-zem  oba j w  e n e rg ic zn y  sposófc 

o b s ią w a t i p r z y  s w o ic h  ze zn a n ia ch .

„Karteczki, kieliszek i auto,,”
N a salę wszedł kolejny świadek 

W asyl Zwir, odsiadujący obecnie 
karę dwuletniego w ięzienia za kra­
dzież z bronią w  ręku. Świadek ton 
przebywał w  coli razem z Micha­
łem  W erb ick im  i zeznaje, że -razu 
pewnego, gdy iinnii w ięźniow ie u- 
da-li się na spacer, pozostał w  celi 
jedyn ie en z W erbickim . W ówczas 
W erb ick i trzykrotnie zapukał w 
podłogę, a g-dy otrzym ał odpo­
wiedź, podszedł ku kratom i  p-oezął 
się w ypytyw ać znajdującego się 
w celi położonej -o piętro -niżej -bra­
ta swego, czy przyznał się do kar­
teczek, do auta i do kieliszka.

Na -lemat tego „k ieliszka" -roz­
w inął się długi djaiog między

świadkiem a obrońcami z 
strony, a sędziami przysięgłymi 
z drugiej strony. Okazało się, że 
świadek, jak sam twierdzi w n io­
skował, że „k ieliszek" ten ina zw ią 
zek z losowaniem, gdyż czuł, że 
koło oskarżonego Werbickiego 

znajduje się trup.
Na pytanie prokuratora, ozy św ia­
dek poza lem co w idzi, czy odczu­
wa coś w ięcej? Na- to świadek od­
powiada po dłuższym namyśle, że 
„jest Bóg", praczem zacizął coś opo­
wiadać o religji i sumieniu. Prze­
wodniczący widząc, że dyskusja ta 
schodzi ma .niepotrzebne tory, prze­
rwał ją, zw racając obronie uwagę, 
że -to co świadek zeznał, wystarczy.

Wnioski prokuratora.

P o  k ró tk ie j p r z e rw ie  sp row ad zon o  

n a  sa lę  p rz e b y w a ją c e g o  w  w ięzie-nću 
śiiedczean -b. dozorcy w ig z ie ń  Piioitra

Jajkę, za są d zo n ego  w y ro k ie m  I. in - 

sitaincj.i na k a rę  śm i-erei za otrucie 
żony. P r z e b y w a ł  o-n p rze z  d łu żs zy

Nastąpiła p rzerw a, poczem  prokura­
tor postaw ił siedm  w n iosków , a m iano­

w ic ie  o dopuszczen ie dowodu z o d czy ­
tania w yroku  sądu k rakow sk iego  w  

spraw ie szp iegow sk iej W o loszczaka  i 

P ipezyń sk ie j, przesłuchanie kom . K on a r­
skiego na okoliczność, jak  w yg ląda ły  

p ierw otne zeznania św iadka Jlasmana, 
przesłuchanie funkcjonariusza w ię z ien ­

nego przezeń  m ającego się wskazać na 
dow ód, żc św iadek D żu l często sic sty­
kał ze sędzią śledczym  i m ia ł iriożność 

złożen ia  swych zeznań. D a le j na poYO- 
łan ie św iadka S tcciukew ej, oraz na po- 

dsu ie św iadka Żukowa badan iom  psy­
ch ia trycznym , oraz na przesłuchanie 

sędziego śledczego Januszewskiego na 
okoliczność, jak świadek ten zeznaw ał 

przed tym  sędzią, jak  się p rezentow ał, 

jak  sic zachow yw ał.
P o  ośw iadczeniu  się obrońcy dra Szu- 

ch iew icza na - te w n ioski, T rybunał 
udał się na uaradę, a po naradzie u- 

chw a lił co do p ierw szego  wniosku za- 
strzedz sobie pow zięc ie  uchw ały ua póź-

OLBRZYMI WYBÓR j

N o w o ś c i
na

k a r n a w a ł
poleca Firma bławatnicza

Antoni Uwiera
M %  DlCB ilie lB  !. 19.
Fi!]Q w Tarnoiseiłi, Drsliahyszo, Siryju.

niej, odmówić wnioskowi na przćsłocha- 
nic kom. Konarskiego, dalej odmówić 

trzeciemu wnioskowi. Co do czw artego  

wniosku T rybun ał ju ż przedtem  za rzą­
dził z urzędu sprow adzenie św iadka 

S teciukow ej, a co do ostatn iego wniosku 
uchw alił zarządzenie zbadania psychia­

trycznego świadka Żukowa. Ponadto  u- 
chw a lił z  urzędu pow ołać na św iadka 
dra Ciepielowskiego, k tó ry  w  dniu 19. 
październ ika m iał odbyć jazdę z szofe­
rem Hasmanem na ul. Tarn ow sk iego  na 
godzinę przed ja zdą  H asm ana z Atam ań- 

czukiem  i W erb ick im .
Na tem rozprawę przerwano do linia 

dzisiejszego.

Pisnęła tkalnia przy ul.
TIp c kle i.

Fatalne ścianki pruskie.
Lw ów , 8 lutego.

( — )  W czora j straż pożarna in ­
terweniowała dwukrotnie przy ( 
pożarach mieszkaniowych. P o - '
wstai ogień w Pasażu Hausmana 
7. w lokalu sklepowym  Karola 
Strzygowskiego, gdzie od gorącej 
rury zajęła się drewniana ścianka. 
Stna-ż pożarna ogień ugasiła. Szko­
da nieznaczna.

Pradwbny -pożar powstał w  real­
ności p rzy ul. Tkack iej 27, gdzie 
mieści się tkalnia „Len ". W  real­
ności tej na II. p. w  mieszkaniu 
Leona W intera od piecyka pokojo­
wego1 zajęła się ścianka pruska.

. I tu straż pożarna natychmiast 
ogień ugasiła. W  obu wypadkach 
sprężyście i energicznie k ierował 
akcją ratowniczą p. instruktor 
Grankowski.

i i
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Z  raju f iireweog Hoiiywoca
EKSKLUZYWNOŚC TEGu MIASTA. —  POCZTA PANTOFLOWA. —  O KIM NAJWIĘCEJ SIĘ inÓWI W  HOLLY­
WOOD? — POTOMEK ROBINA HOODA. —  POJEDYNEK DWÓCH MŁODYCH ARTYSTEK. —• GLORJA SWAN- 

SON SIE ZŁOŚCI. ----- POLICZKI NA PRAWO I LEWO! —  W ALKA W  NOCNYM LOKALU.
Hollywood, w  lutym. M o żn a  soibiej w y a b ra z ić ,  oo  .się d z ia ­

ło  w  d u s zy  v'ękiiwj Szwedki, kiedy u- 
słyszała tę złośliwość. N ie  za s ta n a w ia ­
ją c  s ię  d łu go , c h w y c i ła  p ó łm is ek  z  ja - "

(H.) Hollywood -jasit odrębnym *wia- 
teni dla siebiie, M-aiła 'która miejscowość 
na kuli ziemskiej jest 'tak silnie po­
chłonięta interesami i  wypadkami miej 
scowemi, co właśnie ów sławny „raj" 
tilmowy, przypominający pod wielu 
względami raczej

piekło
Każdy drobiazg, każdy fakt jest matych 
miast żywo omawiany i kolportowany,
0 ile maturalnie dlołyczy

bogów i bogiń srebrnego ekranu.
Gwiazdy zresztą wca!le się te-m nie 
martwią, że są ustawiiiozm-e ^udkiem  
zainteresowania. ' Wręcz przeciwnie. 
Go więcej. —  starają silę wyz-e-lkiem-i 
gooziwemi i  niegodziwymi sposobami, 
być ciągle tematem rozmów i ar­
tykułów dziennikarskich. Nic dziwne­
go, że każdy niemal dizień ptai: pod
znakiem jakiegoś

skandalu łub skamd-ąłiku,
YV czasach ostatnich jest tego do- 

prawdty za dużo. A  najczęstszymi bo­
haterami . tvoh awantur są

Douglas Fairbanks i Gloria 
Swanson.

Znakomity Doug jest właściwie czło­
wiekiem bardzo zrównoważonym i o- 
panowaaym. Luhi jedniak, aby o nim 
mówiono, inscanziuje zatem haa-dzo 
często

rozmaite kawały.
1 tak niedawno zaczął się ]»okazyw.ać 
ozęs/to w  łowamzystwtiie jednego Angli­
ka, rzekomego potomka bohatera

Robina Ho rda, 
w  którego to roli święcił Dong tak 
wielkie trymniy. To znowu jakieś dwie 
młode fcwiazdy odbyły

pojedynek o Faiibanksa. 
Naturalnie' okazało się później, że obie 
zostały za urządzenie tej fifccyjnej a- 
wantury sowicie przez artystę opłaco­
ne. Fairbanks oficjalnie temu zaprze­
czał —  ale mu nikt nie nwierzył, I talk 
ciągle coś nowego.

Przewyższa go jeszcze Gloria Swan­
son. Burzliwa ta i gwałtowna kolbie ta 
nie ma wcale petozeby udawać. Jest 
bowiem usposobienia niezwykle żywe­
go i urządza raz poraź

straszliwe brewerje 
z iktórych śmieje się do rozpuku cały 
Hollywood. I tak. '.niedawno, gdy reży­
ser Sam Nissen zrobił jej jakąś uwagę 
-impulsywna a rtys ta  spolierkowała go 
kilkakrotnie. Sławna -jesE jej iście bo- 
.nerycka waillka z uroczą ■

Bebe Daniele.
Obie artystki -siedziały przy przyle­
głych stolikach w  pewnym wytwornym 
lokalu nocnym, t. zw.

„Chińskim błękicie".
W pewnej chwili Bebe Daniels, żyjąca 
oddawna w nieprzyjaźni -z Glodą, rze­
kła półgłosem do sweg-o towarzysza:

—  Jak pięknie wyglądia nasza ko- 
chana Gloria. DaJaibym 10 tysięcy do­
larów, a'by poznać tajemnicę tej wiecz­
nej „młodości".

Rsiałi sposh! i.yoiws
niedoścignione • przy pielęgnowaniu twa­
rzy i rąk, wydelikacają skórę, czynią ją  
gładką i miękką, osuwają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie pla­
my sk£ry.

Rafała krem liljowy, cena zł. 2.—  
Rafała mydło liljowe, cena zł. 1.20
Rafała puder liljowy, cena zł. 0.80
Rafała mleko liljowe, cera zł. 1.50
Rafała grysik liljowy, cena zł. 0.60.

W y rób  i wyłączny skład: A PTE K A  M. 
ETT1NGERA we Lwowie, pl. Golnchow- 

skieb 14. (za Teatrem Miejskim).
—  Coduenuii wysyłką na prowincję. —

kąś potrawą mięsną i rzuciła, nim 
prosto na

dekolt ślicznej Amerykanki, ,i 
Niebawem obie panie skoczyły ku aó- 
bie, jak lwice, a raczej jak 

parskające kotka 
i podrapały ~ię w staa/liwy sposób. 
Oryginalnej tej walce przypatrywała

Lwów, 8. lutego. 
Przed kilku dniami IJ Prez. Rze­

czypospolitej Mościcki przyznał ip-o raz 
pierwszy emeryturę członkowi dzien- 

j nikaristwa polskiego, a to p. BronMa- 
wie Neufeldówtnie, kióna przez lat 
przeszło 50 była -stałą zawodową 
wsipółpraoowmicizką dzienników war­
szawskich. Z tego powiciu Syndykat 
dziennikarzy polskich we Lwowie w y­
słał <ło Pana Prezydenta1 telegram na­
stępujący:

,,Syindykat dziennikarzy pctoldiclr na 
wieść o przyzBanlki. ohldba dobrze za­
służonych członkowi prasy waraziaw-

Lwów, 8. lutego.
Z dniem 31. u'b. m. przeszedł w 

zasłużony stan spoczynku, po 37 la­
tach czynnej służby, za-stę-pca Dyrekte 
ra Baniku Gospodarstwa Krajowego p 
Juliusz Reiner.

Ustępującego Dyrektora w  uroiazystii 
a bardzo życzliwej i serdec-zndj formie, 
w sali Banku, pożegnało grono urzęd­
nicze Oddziału lwowskiego z p. Dy 
rektorem Bizańskim na czele.

W pi-ęlkinem, zwiozłem i treściiwom 
-przemówieniu imieniem I-nstytucj-i pod 
niósł p. DydM ar Bizańaki prawdzawt 
obywatelskie pojmowanie przez ustę­
pującego ol -owiąsków służbowych, nie­
pospolitą jego kulturę, dar i .nadzwy­
czajną umiejętność jednania solte 
sym-pa-tji ogółu, oraz wyb-iltine zasliugi 
dla dob-ia i rozwoju Insłytuic-jti, w  któ­
rej przez twe lat pracował, a w  sizc.ze 
gódności Oddziału MtowŃtkdega, które­
go b i j  założycielem i pionierem 

Z fcaleji imieniem. kolegów i współ­
pracowników Banku żegnał Dyrektora 
Reinera prokurent Banku i Prezes 
Zrzeszenia Jmrzędinippw Bank u Gosp-o

Oslo w  lutym 
(Ił>. W  Norwegji utworzył sir; nieda­

wno komitet, którego celem jest uczcze- 
r nie. -pitinięei genialnego dranmturgu i 

poety, Heuryka Ibsena. W  skład komi­
tetu wchodzi 21 osób: 20 mężczyzn i je-

się liczna publicamość. Z trudie-m zdo 
'łano rozdzielić zaciete-ewóone i podra­
pane -do krwi przeciwniczki. Nie skoń­
czyło się na tem. Obie wniosły skargę 
sądową. jn proces ten stalĄsię w  Holly­
wood pierwszorzędną sensacją.

Dziwny światek, dariwui 1 udziel 
A  jednak jest w tem Hollywood iak;̂  
niezwykły urok, uiesamowjty czar i 
bujne, choć gorączkowe i chuiuhliwe 
tempo życia...

sffłij składa Ci H I S k  Paiiie Pre­
zydencie goiącą podziękę. Niech nami 
bowiem wolno będzie widjaiec w  akcie 
tym stwierdzenie prsłajmiciwt. i Loda 
dziennikarza pobskieifo. Oddani. ze 
wszystkiiem służbie narodowej azasu 
niewoli i teraz w wolnej już dobie 
zapominaliśmy o swoim losie. Tyś 
pierwszy wielkodusznie otoczy1 nas 
troską i  .pierwszy przyniosłeś. zapo­
wiedź opieki. Za osobliwą tę pamięć 
wdzięczni nieskończenie piszemy się 
la ż czcią. głęboką i powinny,m hoł­
dem''.

daratwa Krajowego Koła we Lwowie 
p. Władysław Dobrzański, podnosząc 
nie|a|śnione wailory ustępującego, któ-ry 
swe obowiią-żki przełożonego umi-ał po­
łączyć ze stanowiskiem .doradcy, kc 
Jegi i przyjaciela, jbdnając sobie przez 

i , j f i ' sympiafję i -serca ogółu urzędni­
czego.

Imieniem osobistych przyjaciół za­
kończył przemówienia Syndyk Baniku 
P. -dr. Wlodz.mteriz Godlewski, podlkre 
ślając, że silnych węzłów przyjaźni 
zadz.ierżignięłych na wspólnej platfor 
miie ty loM ife j pracy w ukocihanej In- 

! cjpytucjfHi przejście żegnanego- na eme­
ryturę nie jest w stanie -osłabić.

Wz-rusz-o-ny do głębi te mi objawami 
prawdziwego uznania*, sendeoznej przy 
jaźni i szczerego żalu, pcidlziękowa'' p 
Dyir. Reiine-r z-a to przyjacielskie poże­
gnanie, a przemówienie jego, określa­
jące w  krótkości- ideały, jaiklim hołdo­
wał i Iktóre były _d'lań drogowskazem 
w  życiu i pracy -zawodowej, wywarły 
na wszystkich jżebramy-ch głębokie i

dna kobieta, p, Joanna Dybwatl.
Komitet ustalił obecnie program uro­

czystości jubileuszowych. Odbędą się one 

w  Oslo od t4. do 20. marca i w  Bergen 
od 20. do 23. marca. Program  przewiduje 

wystawienie szeregu aztuk wielkiego pi­

sarza, którego sława sięgnęła daleko 
poza granice ojczyzny.

Ponadto w  uniwersytecie w  Oslo w y­
bitni znawcy literatury wygłoszą oiiczyty 

o twórczości Ibsena. W  dzień setnej ro­
cznicy urodzin, t. j.

20. marca
odbędzie się wielka akademja w  auli 
uniwersytetu oraz nastąpi uroczyste u- 
wieńczeuie grobu poety.

Ponadto przewidywane są w  tym 
dniu

obchody hołdownicze
w  Akademji Umiejętności w  Oslo, w  to­
warzystwie Naukowem w  Bergen, w  Bi- 
bljotece uniwersyteckiej w  Oslo i w  Mu­
zeum Teatralnem w  Bergen. Zainicjowa­
no również

kilka wystaw Ii-genewskich. 
Zamieszczą one wszystkie pamiątki po 
nim, manuskrypty, przekłady i wydanie 

jego dzieł, karykatury, portrety, koslju- 
my teatralne, fotografje aktorów, którzy 

występowali w  jego sztunach i t. d.
Goście otrzymają bilety wolnej jazdy  

kolejowej w  obrębie Norwegji.
Rzecz ciekawa, że w  ostatn:ej chwili 

odpadło wystawienie
„Cesarza i Galilejczyka". 

Monumentalne lo arcydzieło zostało przy 
gotowane przez B jórna B jdrnsona; głów ­
ną rolę miał objąć sławny aktor,

Ingolf lchanche.
A teraz oto sztuka została wycofana rze­
komo z powodów technicznych. W tajem ­
niczeni utrzymują, że powód m a być 
zupełnie inny.

 o----

Pfarwsze cbsewatorism 
astronoir*. w Europie

zostało ocalane od zagłady.
Kopenhaga, w  lutym.

(e ) Sławna, okrągła w ioża w  Kopenha­
dze, która zaw dzięcza swe powstanie -pla­
nom knsłena SBreaaen „  ucznia jednego 
z najw iększych astronom ów Tyche de 
Brah-sgo, ".tanie się znowu obserwatorium  
istronomicznem..

Gd czasu swego powstania* lj. w . X V I.. 
będąc pierwszem w  Euiopie obserwało-, 
fu m  astronomicznym, słu żyła  one do ;e- 
lów  naukowych. W ew nętrzne jej urządze­
nie w  r. 17-28 ©trawione zoetalo doszczęt­
nie pożarem i ty lko dzięk i -po-swięceniu i  
odwadze ratujących udało się ocalić z  pło 
m ieni cenne manuskrypty.

Po odbudowaniu w  r. 1741 służyła 
celom astronomicznym- W  ostatnich la-, 
tach rada m iejska Kopenhagi postanow iła 
zburzyć wieżę -ponieważ b y ła  -przeszko­
dą w* ruchu u-licznym. Dopiero niedawno 
decyzja la uległa zm ianie i  w ie m  zużrha 
z jslam-e znowu na obserwatorium astro­
nom iczne i  -będzie konserwowana, jako 
historyczny zabytek w ch itekto idcziiy .

 o------

Ze spraw miejskich

UCHWAŁY MAGISTRATU. 
Konsensy budo -lane, —  ‘ran magi- 

» łr a o H e .

Izw ó ły , 8. lu tego.

( jp ).  W c z o ra js z e  posi-edizenie M a g i­
stra tu  d a ło  b a rd zo  s k ro m n y  rezu lta t. 
•Z pow odu  o d roczen ia  s ze reg u  s p ra w  
ważni-e;szytóh, o g ra n ic zo n o  s fa  ty lko  

d o  k ilk u  u ch w a ł, a  mia-nowiści-e:
Zozw ciom o n a  b u d ow ę  p a rte ro w ego  

dom u d rew n ia n eg o  p-nzy u l. N o w e j R z e ­
źn i, o ra z  na b u d ow ę  3 -p ia .trow ego  bu­
d yn k u  fa b ry c zn e g o  spó łk i aikc. Fa­
bryka ma-szyn Z ie le n ie w s k ie g o  p r z y  

ul. ś w  M ar d n a  '. 11
U k a ra n o  £5 osób  g r z y w n a m i od  5 

dc 50  zł, b ąd ź  to  z a  p r z e k ro c ze n ie  

p rze p is ó w  san ita rn ych , oądiż te ż  Ża 
E iiou jaw n ian ie  c e n  n a  arty lku łach  

p ie rw s z e j p o i r z e l Ą ^  ' H H '  .7 1- j 

! 15 osób u k aran o  g r z y w n a m i od- 5
d o  20 i it  za  u ż y w a n ie  n deccch ow an ych  
o d w a żn ik ó w

TABLETKI „V ITA“, VIOiiX, W oB IN - 
n ™  KARLSBAD I B L .I )SK IE  zastępują 
o 200 procerut droższe wody mineralne. — 
INa sJdadizie w ąpiekach i droger. 878

I minirni iniontt
dzfę^yje F* Prez, kipltef

ZA PRZYZNANIE EMERYTURY PIEP WSZFI DZIENNIKARCE P. BR. NEU-
FELDÓWNIE.

Piękna ureezptośś w Eanku
Gospodarstwa Krajowego.
POŻEGNANIE ZASTĘPCY DYREKTORA P. JULIUSZA REINERA.

n ieza ta rte  w ra że n ie .

W hofdzie Henrykowi Ibsenowi
W  SETN Ą  R O CZNICĘ  U R O D ZIN . —  N O R W E G J A  UCZCI UR O CZYŚCIE  PAM IĘĆ  

G E N JA LN E G O  PISARZA. —  C Y K L  P R Z E D S T A W IE Ń  TE A T R A LN Y C H . —  IN N E  
O BJAW Y H O ŁD U . —  D LAC ZEG O  „CE SAR Z I G A L IL E J C Z Y K - ZO STAŁ YV O- 
STATN IEJ C H W IL I  W Y C O F A N Y ?  —  T A JE M N IC ZA  H IST O R IA . —  UR O CZY ­

STOŚCI JU B IL E U S Z O W E  O D B Ę D Ą  SIĘ  Z K O SCEM  MARCA.
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On z im  0i)id2ie2ii ZłEimzjj
we Lwowie.

OŚWIADCZONO SIĘ NA KICH ZA POPARCIEM BLOKU BŁZrARTYJNE- 
GO WSpól-PBACy l  RZĄx»Bjtf.

KRONIKA
8 Lutego 

Ś r o d a  
Jana z  H i., aew eryna

uEDAJlC-lA tK ń w a r u n k o w o  m a n u . 
Łł R T P IO W  n i e  z w r a c a

T E A TR  W IE L K I.
Środa, 8. bm. „Straszny Dwór",
Czwartek, 9, Lm, „Pocałunrir Kopciu­

szka".
Piątek, 10. bm. „Rycerskość rdeśnia  

< za‘' i „Pajace".
Sobota. 11. bm. o 3.30 popob ,;Poca- 

lunek Kopciuszka", przedst. dla młodzie­
ży szk.

Sobota, 11. bn*. o 7.30 wiecz. „Paga­
nini".

Niedziela, 12. bm. o 3 popob „Aid®,".
N iedzitla , 12. bm : o  7.30 wiecz, „P o ­

całunek Kopciuszka".

TEATR NOW OŚCI-
, Środa, Ś. bm „Dziewczę z Puszty".

Czwartek, 9. Dra. „Dziewczę z Puszty".
Piątek, 10. bm „Dziewczę z Puszty".
Sobota, 11. bm, „Fenomenalna u 

mowa".
N iedziela , 12. hm. oUi-30 popob „Lir 

Lu]ja Szabo".
N iedziela , 12. bm. o 7 30 w , „D z ie w - 

eze z Puszty".
S try j. Środa, 8. bm. 2 przedstaw ien ia 

iiu b ów  Pan ieńsk ich ".
Drohobycz, Czwartek, 9. bm. 3 przed- j 

stawienia „Ślubów Panieńskich",
B orysław . P iątek , 10. bm, 2 Wrzedsta- j 

w ien ią „Ś lu b ów  Pan ieńsk ich ". j

*
Teatr W ielki- D ziś wspaniała, a c b  j 

m elodyjna opera, narodowa „Stefisz-ny 
D w ór" St. Moniuszki z pp- Peterem  i  55o- 
pothem w p as jach  S o la n a  i. Zbigrćow'jjJ..-| 
zresztą, w  prem jorowej rep r ltsE a c ji a rty j 
styczno-wokalnej. —  Jutro w  czwartek ! 
komedja-bajka dla dorosłych J. 13r.n ii ’;*■ 'j 
„Pocałunek Kopciuszku".

Teatr Nowości. Dziś i jutro —  -w 
iwarlefc —  najśw ieższa nowość operet­

kowa „D ziew czę  z  P u w ty "  M. Kran sza.
Lwowski Teatr Miejski % Drohobyczu 

daje jutro, w  czwartek, <w tamtejŁzej ea-d 
■,Sokola" dwa przedstawienia, arcydzieła 
komedji polskiej „Ś lu by Panieńskie”  At. 
Fredry —  popołudniu dla m łodzieży 
szkolnej i  w ieczorem d la  szersze] p u b lic e  
ności. Ceny m iejsc w yjątkow o ruskie.

„Pocałunek Kopciuszka" dla miodzie 
śy szkolnej- W  n a jb liższą  sobotę, 11. bm.
0 godz. 3-30 popołudniu, odbędzie się na 
scenie Teatru W ielk iego specjalne przed 
staw ienie czarującej współczesnej kom e­
dii bajki „Pocałunek Kopciuszka" J. Bar- 
rie‘go, d ia m łodzieży szkolnej, po cenach 
najniższych, w  prem ierowej reprezentacji 
arLystycznej.

TEATR M ALT :
Środa, 8. bm. o  7-30 wiecz. po raz 

nieodwołalnie ostatni „Na jszczęś liw szy z 
ludzi". Gośc. występ  Ant. Fertnera. Ceny 
zniżone. Zn iżk i ważne.

Czwartek, 9. bm. o 7.30 w iecz. 60-le 
jubileuszowe przedstawienie „F o ia s z  i 
Perhnutter". Gośc. występ Ant. Fertnera. 
Ceny zniżone. Zn iżk i ważne.

*■
W ystępy  Antomaąu Pat uera w  T ea ­

trze M ałym  zosta ły przedłużone nd dni
T>arę. Dzięki przesunięciu 'premiery w  
Teatrze Leitnim w W arszaw ie, znakom ity 
gość warszaw ski pozostaje jeszcze we 
L w ow ie  na parę w ystępów . M ianowicie 
dziś w  środę 8. hm. Kreować będzie swoją 
popisową rolę aptekarza Rajki ew icza w  
„N a jszczęś liw szym  z ludzi", a dnia .9. i 
10. bm. wystąpi w św ietnej farsie am ery­
kańskiej „Potasz i Perlim riter", N a  po­
żegnalne te występy nieporównanego An­
toniego Fertnera dyrekcja Teatru Małego 
pozostaw iła ważność zn iżek pom im o cer 
Już bardzo w yda ia ła  zniżonych.

Zniżki ażne na pożegnalne występy 
Antoniego Fortu era, Pomimo znacznej 
zniżki cen biletów na występy znakomi­
tego gościa- dyrekcja Tfeaxru Małego po­
stanowiła udzielić zniżek wszystkim 
^wiązkom i stowarzyszeniom, które rlo- 
teu korzystały ze zniżek w tymże teatrze
1 które są w  posiadaniu „Kuponów  przed­
p ła ty b iletow ej".

A
Repertuar Tropy W iteibktej, sala D o­

m u  Narodr»«ao dyr «L  Maro;
Środa Motke Ganef (zr.iżki 40 prooO-

Lwów, 8. lutego.
W lialopajdcne 1927 r. został (zawią­

zany JSwiąsreiL Młodzieży Zuchowa w  
czej“. Po izaswieruiz-ęiniu etetutu przez 
kompetentne władze wyaramo zarząd, 
w  układ którego węazli: Jabłonowski 
Feliks jako prezes. Do wydziału we­
szli: Bocheński Aleksander, Bniński 
Stanisław, Graybowuki Kąztfbtoijż, Ko- 
ziebrodzki Szczęsny, K.remer Józef, 
M kusze ws ki łVł."jdysiaw, Theodora- 
wicz Ludwik Zarząd ukazać dość oży­
wiony daiałalnróć, odbyto bowiiem trzy 
wieczory dyskusyjne z  referatom broi'. 
Groera, Bocheńskiego (Adolfa i Jabło- 

1 n owakiego FeluLsa W ysłaim na zjazd 
Młodzieży Zadwwawozej do Warsza­
wy delegaci ja odeń itti i Bnińcki na­
wiązali konitaM z inuemd organizacja­
mi Młodzieży Zachowawczej poszcze­
gólnych oferągów W 30'bofę przybył 
do Lwowa delegat Cez tli Związku 
Tyszkiewicz Michał. Zwdłano dwa 
wieczory dyskusyjne. Na pierwszym, 
odbytym w  sobotę, po referacie Taieo-

Piojpk „b ęd z io w ic " (zn iżk i 30 proc.)
★

Z  Trupy Wileńskiej- Dziś w  środę 
..Mo-tku Gaaml'' sztuka w  3 aktach i  pro­
testem pióra Sżaloroe A sza  o szerokiej ga­
lerii." typów na -tle romansu n izin . —  N a j­
bliższa, prem iom : „S ęd z iow ie " Wyspi.u>- 
s k ie g o  o ramach uroczystego -wieczo-ru ku 
czci Poety- —  "W ystawieniem  „S ęd ziów " 
naw iązują W ik ń c zy e y  do w ie lk iego re­
pertuaru polskiego przygotow ana więc. in- 
EćQp4i^aęja 'boiżitj dziełem  P. J- W aklena 
budzi żyw e zannleresowanie wśród szc- 
ic k iP i ster. Stronę dekoratywną: kostiu­
my i  maski przygotowuje p. Fryc Kle.n- 
mon, zaszczytn ie znany artys la  malarz, 
zaaigażpwrany ostatnio na stale do Trujjy 
W ileńskie j.

♦
W  sali Kasyua i Kala lit. art- odhę-

dzte się koncert 9. ,bm. Ireszka Reyehan;., 
zą K o m itego  barytona scen polskich i  za­
gran icznych . Sym patyczny nasz rodak 
przed wyjazdran awyrn do Bukaresztu "p Ą ' 
stąpi! już trzykrobrie w  teatrze miejskim 
w  „Pa jacach " 1 oonca.va.lla i  potrafił w ici 
ki.m swym  głosem obudzić cgrom n0 za in ­
teresowanie wśród zapełniającej salę pu­
bliczności. P. Reychan w ysląp i z  koncei 
tem w  Kasynie i  Kole lit. ari., a wspam a­
ły  program zachęci m uzykalną publicz­
ność naszego m iasta do przyjścia.

*
II- w ieczór muzyki, pieśni i poezji 

egzotycznej! (Egipskiej j hinduskiej.) Nie- 
awyiklą biesiadę artystvczną i  sensację 
dla szerokich sfer m uzykalnej publiczno­
ści przygotowuje zaszczytn ie znano, z„  
sw-ej dzialaLności kulturalno-oświatowej i 
artystycznej Sekcja lit. art. T o  w. „Espe­
ranto" we Lw ow ie. Staraniem tejże Sek­
c ji om z „licdo -Brytyjskiego Zw iązku Esjic 
rantystów " w  Kalkucie odbędzie się 9. 
bm. punktualnie o godz. 8 w iecz. w  w ie l­
kiej sali Instytutu Technologtez,n..<go (ul. 
DourIp.Tpt: 6.) II. W ieczór mu-zyld, pieśni 
i poezji egzotycznej (cgipsldej i hindu­
skiej) w  pierwszorzędnej reprezentacji a r­
tystycznej.

*
REPtoRTLAR KINOTEATRÓW:

A PO LLO : „G robow iec m iiośc i" (Dag- 
fin ).

A rd N U E : Ps na w gronostajach.
BAJKA: „Człowiek Lez nóg" LonCba- 

ncy
CASINO: „Książę Aleksy".
CHIMERA: Ostatni uśmiech błazna,
FATAMORGANA: Parada rekrutów.
laOPERNTK: Noc miłości-
LEW. Ubóstwiana,
M ARYSIEŃKA: Noc m iłości.
PAŁACE; „W sci-ód  słońca". ,
PASAŻ: „Człowiek bez nńg“ Lon Cha- 

ney.
UOIF-GHi Za- krew braci,,

-r-— -Orr^-t
Poatedzuaio Konńtehj Po-

w ęateAnj W ysław y  Krajowej w Patma-
niu jd b ęd r i" się 9. bm. o godz- 12 V  po­

d&*ow,csa LudwiJoa, Móttyi mówił o 
fcwestji wyh^cae:, powaięuo m ałp u ­
jącą rezolricję;

„My,, Młodfflież Zachcwaneicza, stojąc 
wiernie przy j/oBtiuJatach reingęd fcato- j 
liokiej, wyrażonych w  liście pasler- j 
ahurn, apd«rając się ,na ioGniecz;nośdi 
wzmecndeniu włatdlzy wytkai^awczej i  
winiany w tym diuchu uislroju państwa 
polskiego, wzywamy młódtycłi obywa- 
telf myślących kategoriami (katolickie- i 
m i i państwowami, a w  szc^e góLności 
z ie m ia n , d o  p op a rc ia  B lo k u  B e z p a r ly j  • j 

a e g o  W s p ó łp ra c y  z  R ząd an ’ “ .
W nicdziielę adlbyłc się zebran i*" 

d'yaTma®§ m referaitem Tyrzk ew icza  
Michała: ,,0 rclii MłodPdsży Zachowaw 
czej w  doibie dteiisiejaziej“. Na zobramie 
to obok czlanków i sympatyków przy­
byli delegaci Morearchitstów, na kxorem 
o*L'Oik kwestji zasadniczej poruszano 
steeunek Młodzieży Zachowawczej dio 
Monarchistów*, aby ułatwić w  pray 
ssloścj \v3pó®pracę L wzajemną j wy- 
mianę myśli.

łu*inie w  sari posiedzeń R a d y . m iejskiej 
w  ratuszu I. p.

Reglamentacja pruyw tzu. Izba  przeor, 
hanol. w e L w ow ie  zaw iadam ia, że wedle 
narządzenia m inLterstw a przem. i  handlu 
zezw olen ia  na p rzyw óz herbaty z  Anglji 
w yd jw an e  aędą oibecnie onategiczm e jak 
ae wszystkich -innych krajów, tj. bez o 
eranrezeń.

VI- posiedzenie Lwow Uutno Oddziała 
Polsktego Tow arzystw a P izy i -uiego odbę­
dzie się 9. bm- o godz. 19-ej na Politecb- 
nioe, w  sa li fizyczn ej, z  następującym 
porządkiem dziennym : 1) W alno zabra­
nia Lw . Od'dz. Pol. Tow- Fiz. 2) P io f.  dr- 
Cz. Reczyńsfci „ 0  .prądach elektrycznych 
:<v gezach".

Ze Związku Adwokatów polśkicu. W  
piątek 10. lutego b m ..od b ęd z ie  się w  lo ­
kalu Zw iązku  p rzy  ul. Sokołh 4 II. p. 
c zw arty  w yk ład  o p ro jek c ie  P o lsk ie j p ro ­
cedury cyw iln e j. A d w okat P ro feso r Dr. 
M. A llerhand  m ów .ć  będzie  o „Ś rodkach  
praw nych  i postępow aniu  n adzw ycza j- 
ncm“  (art. 388 do 4881,

Z  sali udcaytowiij. Staraniem  Sekcji 
kulturalno-oświatowej Zw iązku nauczy- 
rteji zredukowanych, p. dnż. E. Libański 
wygłosi odczyt na temat „D iuk  i  R ad jo "
? przeźroczam i, w  sali, gimnazjum, p- dyr. 
Warzondcy, ul. Listopada 52. dnia 9 bm 
o godz. 6.30 w iecz. W stęp  w o lny. Goście 
m ile w idzian i.

k o lo  Rodzicielsk ie XI. Bunnazjiim 
urządza 11- 'bm w s-alach Konigrcgacj-i 
tm.piecktej, ul. Czarnieckiego 1. (II- p.)
0 godz. 9 w ieczór zabawę tgnecjmą.

Ogólny wiec emerytów oraz w dów  i 
sierót po funkcjońarjU iiz-ich państwo­
wych odbędzie się w  piątek  d ida 10. 
lutego o godz. 4 popoł. w  sali Zw iązku 
p od o ficerów  re ze rw y  ul. D ługosza 1. 20.

(— ) Zaginięcie cennego pieska. P. Ja­
dw iga  Reychan, żona śpiewaka, zam, 
p rzy  ul. C zarneck iego 3, don iosła  w czo ­
raj p o lic ji, że z m ieszkan ia je j w yb ieg ł 
m ały b ia ły  p iesek w ab iący  się „ Iz is " ,  
w artości 500 doi. P iesek  byl n isk iego 
wzrostu, długi, o srebrno - i ia łych  w ło ­
sach puszystych, o w yg ląd zie  n iby  gatki 
z w aty. Pyszczek  m a płaski, czarne duże 
oczy. W ła śc ic ie lk a  ob iecu je  zn a lazcy  500 
zł, nagrody.

(-—) W łam an ie  mteszikwniowe. F lo rjan  
Łow czyń sk i, u rzędn ik  „P u im in u ", z a m .1 
pyzy ul. L is topada FI, don iósł po lic ji, że
1 m ieszkan ia je g o  skradziono rau po w ła

; maniu b iźu terję  i b ie liznę slartości 1,200 
zł.

Minszanka B o h m a  z a w ie r s  Stawę 
ziarnistą.
 o-----

Żucie karnawału,
«■» ...

&  Aaa .ua > iunia u -  m i. . Rai koseju- 
m*w: o^nasKowy g agżłip, i  K<9a lit- art. 
pod hasłem „Jodan dzień w  4 pU yw o jd “  
adbęctrle się w  'sobotę dmą 11. hró- W  
niedzielę 19. bm (przed flarynngtern)

Zaioaiwa kosljumur.-a dla dzieci. Początek 
o gcJz. 5 popoł.

Reduta ne. lodzie- uwow skio T W a ir y -  
stwo Łyżw iarsk ie  w znaw ia jąc przedwo­
jenne tradycje urządza w  dniu 12. bm- n& 
torze łyżw iarskim  przy ul. Pełczyńskiej 
zabawę tnasikową.

S zr , tem zabawy K *tn an 2 m ,j] bę­
dzie tradycy jny „B a l A rtys tyc zn y " Zrvią- 
żku art. Scen Polskich vGnńizdo— L w ów ) 
na który Kom itet LM ow y przygotowuj* 
mnóstwo sensacyjnych niespodziai-es. 
W ieczór ten będzie mrazem w ;elką re- 
ivją towarzyską w yborowej e lity  naszego 
miasta. Zaproszenia, które bezwm-unko- 
wo obow iązu ją ,pn,y wejścm , w ydaje Kc- 
in itet w  lokalu Zw iązku (Teatr W.elfcH.

STARUJZKA, n im lecza ln te chora na 
chorobę reumatyczną, pozostając ty skiaj- 
noj b iedzie i niedestatku, udaje się z b ła­
galną prośbą do serc litościwych a k ito w ą  
pumoc doraźną lub ooś z odzieży, patk i 
proszę skierować pod adresem do Adm in i­
stracji R. 0 . d la staruszki,

Z  T E A T R U ,
,,Fenom enalna um orzą", jcomedj 

am erykańska w 3 Jktaoh.

Lwów. 8. lu tego.
Z a p ew n e  ogrom n e p o w a d ze n ie  k a ­

sow e  „F e n o m e n a ln e j u m o w y "  w  W a r ­
s za w ie  tikłon-iło k ierow m  o w a  maszryidh 
tea tró w  d o  p o k a za n ia  M c ź e  L w o w o ­
w i  togo a m ery k a ń sk iego  g łu p s tw a , na 
k tó rego  przekład ! szkodia b y fo  trudlu i  
zach odu , a  n a  w y s ta w ie n ie  p o w a ż ­
n ie jszego ' w y s iłk u  r e ż y s e r i i  x a k to ­

ró w . G ra  s ię  tego  ro d za ju  szfókd  c h y - : 
ha d la  izaipchania d z iu ry  repertuaru - 
woM  le c z  m yś lę ,, ż e  i  te d a ły b y  sie- 

za p ch ać  p rodu ktem  ■ le p s z e j ja k o śc i i  
s o lid n ie js ze j roiboty, bo  n a w e t i  tarnin, 
kanapa nde znajdlziie ajma/tora, je ż e l i  

w y ła ż ą  a  -niej z a r o a  w ia łe  s p r ę ż y n y  i  
syipią s ię  z  je j tro c in y .

W a r s z a w a  da je  s ię  ła tw ie j bu jać  ta ­
k im  am erykańisunm  tro c ił io m  scen iicż  
n ym  L w ó w  je s t o  wtiele w ię c e j w y ­
m a ga ją cy , bo c d d a w n a  r z u c ił  h as ło : 

bu jać , to  m y l  K in ow o-z łod z ie jA K p  
b zd u ra  'm ogłaby n a s  za ito te resow u r i 
u b aw ić , gdyiby b y ła  p isa n a  z  w ięk u zą  
d o zą  ta len tu  i  ruie talk p r z e ra ź l iw ie  n a- 
tlwna, jak  d la  d z ie c i,  Lu-b d la  k u d ia re k . 
Z łod iz ie j n a  scen ie , to  p ostać  p o p u la r­
na, k tó r a 'z a w s z e  m oże  licztyć n a  s y m ­
p a tię  pnuW czności, f f le  n ie  w  'tak n ic- ' 
p ra w d o p od o b n ym  sp lo c ie  w y n a d k ó w , 
jak  to m a  m ie js c e  w  „F e n o m e n a ln e j 

urnowła.". A ż e b y  u to zym a ć  a tm o s fe rę  
w eso ło śc i na w id o w n i,  n ie  w ysta ra ; ą  

d w a  deb re  p o m y s ły  ia rso w e , jaik ten  
z  fląidrą. lu b  z  bu te lkam i' s tirze la jące- 
m i za p su tym  s ek iem  m a lin o w y m . S ą  

to' i tak k a w a ły  n w n o  steideucikde i 
n ie  każdy doros iiy  na uiie za reagu je .

0  i le ż  le p s zą  d w a r to ś c io w s z ą  b y ła  
fa rsa  a m ery k a ń sk a  W .  J ą s & S S k c  Zan­
iew sk ie go  „P r e m jo w a n a  p ię k n o ś ć "?  
L e c z  d ość  ju ż  o  sztu ce, o  k tó re j z a p o ­

m n ie liśm y  c h ę tn ie  ,za.raz po w y jś c iu  
z  teatru  „N o w o ś c i" .  S z la c h e tn y  ta len t 
M aza reków .n y , p ra n to n a ’ ^ ^ /  c ie p łe m
1 w d z ię k ie m , za b łą k a ł s ię  tu  jak  P ica t 
w  C redo, Ż a b c zy ń s k i, a r ty s ta  n ie z w y ­
kli? j js fe p y  j  sym paty\ .zny , te ż  b y ł  g o ­

dn y . le p s ze j d o li. T o  sarno d a M jy  sinte 
pr:w iedzi*-ć o W o lo s z y n o w s M e j,  D o ­

b rza ń s k im  i  S zy n d le r z e . K ie s a  z y ń s k i 
ro b ił  d ob rze  c za rn y  ch arak ter, a  O- 

komiictoi d a ł ś w io ln y  ty p e k  z ło d w e ja , 
k tó re go b y  się n ie  p o w s ty d z ił  żade ii.," 
paryiski te a trzy k  okropn ośc i.

H e u iy k  ćb iB rzch ow sk i.

i n m » n m f l R H n H n H m

C  d n o w ie d z i R e d a k c ji,
P, Jap Sęńaikawiki w  Chmteroin

In form acji w  eprawiu losów tureckicli 
nic posiadamy. Proszę się w  tej sprawie 
zw rócić do kantoru w ym iany fu m y 
Schiite i  Cnajes, wc Lw ow je, pi. Mar ja - 
cki. Co się tyczy doiarówki, to w  jtyczn iu  
br. główna wygrana wynosiła tylko 8 tys. 
dpi., dopiero w  czaep c iagn iem i }■ m ar­
ca m-a być losowana, kwota *p  tys. B i .

;

Czwartek Kędziowie (zniżki 30 proc-,).
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B b,! '"njąteic na prze­
sila hu kebet.

Sprytny pomysł z wypuszczaniem 
ogromnej jaszczurki.

Paryż, w  lutym.
(e )  Kałom jalnc w ładze franicus- 

kie uw ięziły  w  łych  uniach w  B i- 
sbrze n iejakiego Ismaeia Ben Rafi, 
który przyprawił o choroby ner­
wowe kilkadziesiąt Amerykanek, 
Ai gieiek i Francuzek.

Pom ysłow y Arab, z  zawodu, 
oróżniak i oszust, Łapał ogromne 

jadowite jaszczurki 
zwane „waran", w yryw a ł im  zęby 
i puszczał chytrze m iędzy Euro­
pejczyków.

Najchętniej w yb iera ł na swe 
ofiairy kobiety, samotnie przecha­
dzające się po mieście. Ogromna 
jaszczurka na widok człowieka 
gotowała się do ataku, a wtedy 
z jaw ia ł się Ismael Ben Rafi, od­
pędzał potwora kijem i za urato­
wanie życia damom kazał sobie 
płacić

sutą nagrodę.
W  rzeczywistości jaszczurki z 

wyrwa nem i zębami bypg nieszko­
dliwe, a w  dodatku dobrze umoco­
wane

na sznurku,
którym  kierow ał wspólnik Is- 
maala.

Takiie imespodizi^wainc pr zygody 
z  jadow item i płazam i przypłacały 
drażliwsze kobiety wstrząsem ner­
wowym, m dlały z  przerażenia, a 
kilka osób zapadło nawet p ow a­
żnie na zdrowiu.

Ismaela Ben Rafi skazano na 
rok więzienia, a warany wystrze­
lano.

6 2 0  ra z * ; w ię c e j
na zbrojenia, niż na pokój.

Berlin, w  luLym.
(e ) Znany pacyfista .niemiecki 

p. Cart .Mertens porów nyw a w  swo 
jej korespondencji wydatki po­
szczególnych państw na cele wo­
jenne i pokojowe. Z zestawienia 
tego-wynika, że państwa Europ k 
wydały w  r. 1927 620 razy więcej 
na przygotowania wojenne, aniże­
li na cele pokojowe. I tak m iędzy 
innemi w ydały w  r. 1927 trzy m o­
carstwa locanneńskie na swoje ar- 
mje 2.245 m ilj. marek niemiec­
kich, poduzas -gdy L iga  Narodów  
wydała jna prace , inad rozbrojeniem  
zailediwie 1 milljon.

Niemieakte miintoteiisliwo Reiclis- 
wehry w ypłaciło  To  w. Fhóbuss 
Fiilm tytułem subwencji 10,000.000 
marek, podczas -gdy udział N ie­
miec w  konferencji rozbrojeniowej 
L ig i Narodów  wyniósł 19.000 m a­
rek, czy li “ ty le  m niej w ięcej, ile 
wynosi koszt jednego lekkiego 
działa.

Z  życia prowincji.

Wiadomości z Horód inki,

Psy wygrzsbafy ze śnie u 
nagie z„vłoki.

(Od n iszego korespondenta.)

Warszawa, w  lutym.
. Na- łąkach w si Eiuiljano-yą w  pobliżu 

Warsraiwy psy -wygrzebały zo śniegu 
w ło k i  nagiej kobiety. Na głow ie denatki 
w idn ia ły  ślady podziebania przez ptaki. 
Policja ustaliła, że przed tygodniom w y ­
szła z domu chora um ysłowo Maria Łu- 
kosib-owa, m ieszkanka Em iljanowa i- w ię ­
cej nie .powróciła. Łuikasikowa wyszła 
rozebcawBzy się do "eęa zupełnie bez 
odzieży,, a że b y ły .to  dpi bardżo mroźne, 
"uducziue na śmierć zazna-zła.

(Od naszego 

Horodenka, w  lutym.
Odbył się tu Zjazd ziemian i włościan 

polskich -z całego po-w-iaiki celem  om ó­
w ienia sprawy wyborów  do Sejmu ii- Se­
natu. M im o uciążliwej drogi p rzybyli: de­
legaci z  najodleglejszych gmin powiatu. 
Sala „S oko la " była  przepełniona.

Zjazd zagaił prezes R ady pow iatowej 
•p. W ik to r Abraham owiez, który , przed­
staw ił cel zebrania, polożeni-e nasze na 
kresach, -które w ym aga skupienia w szy­
stkich sił d la uzyskania należnych mam 
mandatów poselskich.

Przem ów ien ie za foń czy l o-krzykicm 
na cześć Prez. Rzeczypospolitej i Marszał­
ka Piłsudskiego. Okrzyk ten zebrami z ęn 
tuzjazmem pow tórzyli.

G łówny referat w  bardzo pięknej p ó ł­
toragodzinnej przem owie w ygłosił ze 
swada, p. inspektor szkolny Turezańie-

kores pondenia-) 

w icz. P rzem ów ien ie to w yw o ła ło  bardzo 
wielitife wrażenie na obecnych. Następnie 
-przemawiał p-rzewod-nrazący osadników 
p. Leon  Charo-wski (,,’P iast“ ), który rów ­
nież przedstawił o-becnym, że żyw io ł poi 

-s-ki Leż względu na przynależność partyj­
ną w in ien  pójść jednym  wspólnym  fron­
tem dc wyborów. Im ien iem  Żydów  za po 
parciem B- B. W . R. przem ówił p. Lu ­
dwik Bach, mkarz weterynaryjny, a  w 
końcu w łościanin -z Jasienowa p- Apdrzej 
Śoliński.

W szyscy  m ów cy w ykaza li konieczność 
skonsolidowania się w  celu niedopuszcze­
nia do-rozbic ia tu głosów polskich i lo ja l­
nych; Obywateli wogóle.
... Z jazd zakończono jednomyślną uchwa­
łą o przysiąjpieniu do Bezpartyjnego B lo­
ku współpracy z rządem.

Kronika jarosławska.
(.Od naszego 

Jarosław, w  -lutym- 
Zebranit Związku nauczycielskiego

„Ognisko" odbyło się 1. bm.. W  zw jążku 
z  w.-borami, uchwaionc przystąpić do
Bezpartyjnego Biosu W spółpracy z  rzą­
dem . W  tym  celu wybrano Kom itet sci-,.
s ły złożony z pp. Janczewskiego jako
przewodniczącego, dyrektorki szkoły. Lar 
K ingi pn; L zy żew łczów n y  jako skarb® 
czki i Józefa Knotza jako sekretarza.

Co się siało z płacą urzędników sąd

Kronika kołomyjska.
(Od naszego korespondenta;.

Kołomyja, w  lutym
7<s spraw miejskich- Rada m iejska 

obradowała na ostatniem a w e w  posiedze­
niu, odbytem ubiegłej soDo-ty, nad sprawą 
u żyjdb^przyznanoj miastu przez Baftk Ą o  
spcffląrstwa KraJjwego pożyczk i w  knyo- 
cio dziew ięćset ly s ifc y  złotych. Po ..krót, 
krój dyskusji uchwalono wniosek Magi. 
gtrktu, według którego ze- SsjSjjmńiałiej 

Isp fŁgeki m ają być pokryte koszta rozszte1 
tzenea ; przeroŁtó i;a jje łe^trow tti oraz re­
montu gazowni. m iejskS j. L w ia  część p o ­
życzki') u żyta  ‘ZostaniSJną spłatę namil- 
niejs-zyph długów miasta.

W  sprawie zmian: rozkłada jazdy  
iitjaphr k‘jąei , loka ln ych  Kołom yja -I&ro 

denjtl i  K ołom yję-D olatyn  odbyła się Jnjt,'! 
wtorek .konferencja w  tutejszym  urządzi- 
ruchuj Na. konferencja! p rzybył prezes Dy 
rekcjtókpffi 'państwowych inż. W ik to r A  
Stanisławową WTgfe.z feilkcma w yższym ' 
crzęSnikam i, o, z ramienia intereaówa- 
nych uczestn iczyli przodstawiciej-e całęgt 
Po-feucii.

KorifeYencja trwała k ił!®  godzin i '  da­
ła -możność .reprezentantom kół prżćmy 
sfcwych, handlowych i  turystycznych wy 
pow iedzenia 1 swych życzeń i postulatów 
które p- prezes Wi-kto-r -przynrekł w ,m ia ­
rą m o ffo ś b f uw j^lędnić.

Wteśd z Tłumacza.
(Od n a s z e g o  

(tłumacz,, w  lu ty m . 
Zebranie .rolników. W sa-li p o s ie d z e ń  

R a d y  m ie js k ie j-  o d b y lp  s i ę  z e b r a n ie  frfto i- 
k ó w  (te to m -S M fca n iz a c ji .z a w o d o w e g o  Z w isu  
s t u .  Z e b r a n ie  z a g a i ł  k s . T a fc r c z k o w s k i , 
k tó r e g o  to ż  w s o ła n o  p r z e w o d n ic z ą c y m  
łfcfto iiat w y g ło s i ł  j d e le g a t  g l. z a r z ą d u  p 
L o r e - i®  W y b ra n -o  ty m p z .a ?o w y  k o m . d fe . ,  
do k tó r e g o  w e s j l i  p p . G n ia d y , B u r c z y ń s k i ,  
H ily is k i , H u U, Cb-mmut, O s s o w s k i i S t e r a  

Zabójstwo.. W  K o i i i j f a c h  p a d ł . - o f i a r a  
f t r . p R E a r a f c o  m o r d e r s tw a  (a rn t. gpgpo- 
c f irz  i- c z ło n e k  Ra-cljż. pnriiu ńoj - W a łr u n . JaUjj 
5 0  p o d e jfp an -e g iff o  te n  c z y n  a r e s z to w a n o  

'h y n a  1 b .  m c z .  g m . G a lo ń -sk ie g o , k tó ry  
T iriat s ię  ó d g r A ż S * ! ż e  z d e n a lo ih  sio A p o  
r a c h u je -  Sk łd z .lw o  w  to k u .

Nąpady.. O d  n i ł j a ń e g ó  cfcisu źnlega|m  
g ró tn a d y  m i g a c h  lu i jz i  g łó w n e  u l ic e  ,i -a- 
ta k iii jC , i ,  b i ją c  'prżp ph -oitń ioty  ńniem S/Ai- 

A i a j ą  w s ś S fłk ą  .k o m u n ik a c ję -  OSlp.t-n.io z-uat 
s ię  c i  sajgń o b i-e c u ją c y  m lo d z ie u c y  : w p a ­
d li  d o  ro s ta u ra -c ji Z w i a M w o j ,  doai.a/gi)jąc 
s ię  o d  n jp j t r u n k ó w . N a  ódne b-wę 'odipó- 
w ie d -z ie łi. dotkliwym p h b ic ie n i  Z w i e łs l w e  
i cż ło -n k ó w  ję j  rodziny.

Ws-kazanom iest, by porwółaile ku te 
mu r T y n ą ik i  D-aczb-icjszą, -,na, te, s to ę i j j ik i  
zwróciły uwagę, zwłaszcza,, że policja

korespondenta.)
wych? Słuszne rozgoryczen ie wśród tu- 
rejszeigo korpusu sąd-owogo w yw oła ł fakt, 
że do dziś tj. 4 cm . urzędnikom sądo­
wym  nie wypłacono poborów zn luty, po­
m ijając już dodatek, który m ia ł być wy 
płacony 25. ub- in Pod adresem m iaro­
dajnych czynników apelujemy aby istotą 
sprawy zbadali i w  drodze telegraficznej 
polecili wypłatę poborów, ponadto wydali 
zarządzenie, b y  tego rodzaju „nieoględ- 
nctść" w  przyszłości się n ie powtórzyła.

Jedną z  najważniejszych bolączek* na- 
iź e g o  m iasta poruszył dr. Goldperg, któ­
ry w skaza i na konieczność przełożenia 
trasy .kolei lokalnej Kolom yja-PeczeiiiźyTi- 
'Slobodą Rungurska, prowadzącej przez 
sam średek m iasta —  pora m ie rn i wzdłuż 
P-iTift obok targow icy bydlęcej, a nastąp 
n ie obok rzeźn i i .targowicy drzewnej H;.’ 
dworzec kole jow y, co um ożliw iłoby t r a m  
port drzewa i  b-ydła. tą ffoićją.

Karnawał, ospały dątycłusas, o żyw ił 
dę  jfżeA ). Bal miajsia i  .wmezór lanĘrżiiy 
.G w iazdy" w ypad ły  dglkonałc mimo, |y 

„b y ły  urządzone jednocześnie.
Z  dalszych zabaw m pow iadają się Bralj 

łzo dobrze bał reprezentacyjny Związkh" 
Jfrzełeckiego i  raut Tow . m uzycznego im
M o n ią s z k i .

Epilog kradzieży przed sądem. Liczne 
radzreżĘ dokonyffaJjo przez d ld& zy  ęzat 

f  Kołom yj;, o jpzem „G saela Poranna" 
lpuesiła, zna lazły ' s w ^  epilog przed tut 
ądeni okręgowym-

G łówni - sprawcy, a to Izak  Roth i 
. VI te i- Harlrg otrzym aH karę ciężkićgb wie 
.'.ionM; p ierw szy p łż fz  15 m iesięcy, drugi 
ii-z-itz .6 tygodpi. Ża nabywanie i  pozfiy- 
wa-nifc: skradzionych nz-aczy' skazany zo 
siał Chaim Zaurłerer na, dwa lata Wiąźie- 

Rw órh  oslćafeonych sąd uwolnił.

korespondenta.j

i-la .braku u z b ro je n i nic m oże saiua tym 
..^Ajirykoni szumowin skutecznie przeciw ­
działać

W  okolicy rozwijają żywszą akcję w j
bcTofeą zw olenn icy Seł-robu, k tórzy unie- 

■rnożliwili drow i Makuchowi, mdt&ią.ccmi] 
za. list;# 22, od fcyęjjt!*rom adzon ia  w  Ole- 

bąży i w  Ni-iutówio. W  Olośtzy p rźrsżlo  
niraret do bójki, w  trakiagg której póbM S 
•niow-ianego i z akcją, w yborczą w  żadnej', 
.lito .-pozostającego sty^znoścf egzekutora 
r>: ly. ;  .

Wedle krążących w micżcio pogłosek 
fna Av np,jWiżazyćh dniach opuścić n c# ó 'j 
nlkśsfo dyrektor .tp.L . gimnazjum p. Men 
■irala. .Przer.ue3i.enie tp o ileby rzoczywi- 

nastąpiło, -Cyłoby połączono’,'z dotk li­
wym  dla m iasta u b y tk iem ,' gdyż p. M 
orz oz długi ;tj!kas • srwgj. dziełalnoifci o]ai-, 
?,al sid szczerym  przyjsfciekan mło,i}7(jcżv 
sńkolńej,. -ldeldr w ie lk ie  starania dla jej u- 
.m yślowego i ’ fizycznego  rozwoju. O ile 
się dowiadujem y p oczyn ili 'ipioszKaópyi 
■odpowiednie kroki delem uchylenia 

• ządźćnia i  spodziewać Się nalśży, że 
■syłąściwe .czynniki w  osjatniej jeszcze 
chw il mając dobro miasta i jego młp 
'. ( I j ł i i f^ n a  oku deęyźję .swoją, zmmiiią.

A- r  f  i k. tm o  FOtsw.

a,-tOujLtfu.j -•A3J0W TCH .
Środa, 8. lutego r928.

W arszawa (1111) 17.20 Odczyt pt-
,,Ja,k Karm ić dziecko w p ierw szym  tygod­
niu jego życ ia ". 17.45 Program dla dzie­
ci. 18.15 Koncert orkiestramy. W  progra­
m ie utwory Jana Straussa. 20.00. Odczyt 
pt. „C  M ieczysław ie Karłow iczu ' wypo­
wie prof. Stan. N iewiadom ski. 20.30 Kon­
cert pośw. twórczości M- Karłow icza w  
19-tą rocznicę Jego zgonu. W ykonaw cy: 
Mokrzycka, śpiew, Heleno Buczyńska, 
mełodekl. '

Kraków (566) 18.15 Ko-ncert na dwa 
fortepiany w  wykonaniu pp. Salomei Ei- 
benschutz i M arji Z.nnmermann. 19.35 
Odczyt pt- „Śm ierć  jako zjaw isko biolo­
giczne", w ygi. próf. Godlewski. 2Q.§ 3  
Transim. z W arszaw y.

Katowice (422), W ilno (435), Poznaf 
(344; 20.30 Transm- koncertu z W arsza­
w y  pośw- twórczości M. Karłow icza.
22.30 Muzyka taneczna-

W roclaw  (322) 20-10 Transm. z  Berli­
na. (Operetka.)

Królew iec (329) 20.05 A lfred  Kerr c zy ­
ta . w rażen ia z  własnej podróży. 22.30 
Dancing.

Praga (84-9) 19.30 Koncert sym ionicz 
n y  Filharm onji Czeskiej. (Schubert, Bloch
Dworzakj.

Londyn (361) 21.00 R ecita l m uzyczny: 
Ślęzak (ten-or), Solomon (fort.). 24.0C M u­
zyka taneczna.

Lipsk (366) 19.35 „Eugenjusz Onegin" 
opera w  3 aktach Czajkowskiego. 22.45 
Radjo-kabaret.

Frankfurt (428), Stuttgart (380; 20.15 
„Trzynaste krzesło", sztuka B. Ye-illera-

Hamburg (394) 19-25 „D ie  arenhauter" 
opora w  3 aktach S iegfrieda W agnera.
23.30 -jMuefka taneczna.

Berlin  U f l  2C.1C ,,Das Miliardcnson- 
per", operetka w 3 ik-tach E. Stephana. 
22-30 Muzydia taneczna.

Wiedeż (517) 20-80 „D ie Rettuhgssin- 
sol", sztuka R. E. W eissa. 22.30 Muzyka 
lekka.

Motała (132) Koncert sym foniczny.
 o - _ _

Gzwartek, 9 lutego 1928.
Warszawę (1111) 12.30 Transmisja 

koncertu z Filhanmonji. W arsz. zorgsnizo- 
wóntegę d k  m łodzieży szkolnej. W-ykoJW- 
wcy: -Oblciiosjra fiiharmoniczna:, Ghór aka.- 
iem ick1), J. Dworakowski skrzypce, K. W ił­
komirski cz-olo. 17.46 Audycja literaćka. 
T ra ś& i. z W iln a . 19.35 Lekcja języka an­
gielskiego. 20.30 Transm. z Poznania. .22.00 
Sygnał cżaśu" komunikaty. 22.30 M uzyka 

M ie c zn a .
W ilu o  (43S) 17.^5 „S ęd z iow ie " tra.ge- 

łja St, W yspiańskiego w  wykonaniu ze ­
społu Recłuty. 20.30 Transm. z Poznania.

Poznań g - l f )  2,U)30 Koncert. W ykona­
wcy; I-'. K rysik iew iczow a sopran, A. Kar- 
patjkii' lńaryton, ijraf, Lukasie w icz afcomp 
2S.20 DsjńcnJig.

Katowice (422) Kraków (5661 20.30 
Transmisja koncertu z Poznania. 22.30 
Dancing.

Mediolan (316) 20.50 Transm. z ope­
ry „Fedora " Gł o zdana. .

W rocław (-322) 20.30 Koncert kompo­
zytorski pian isty bułgarskiego Wład-ige- 

rowa- 22.30 M uzyka taneczna.
Królewiec (329) 20.00 Tra-i.sm. z tea- 

ti*u. „Fra d iavolo“  opera kom iczna w  3 
aktach Aubera.

Praga (349) 19-00 „P s ie  g łow y" opera 
Koygroiwicza.

Lipsk (366) 20.15 insoenizacja kome- 
Iji % Adwokat Patbelin ".

Stuttgart (3 8 0 ). 18.45 Odczyt pt. ,,Ci- 
ćnaenie krw i i jego w p ływ  na choroby". 
20.00 Transm. z Liederh-alle. W ieczór w e­
soły. 22-30 Muzyka tameczna. ■

Frankfurt (428) 20.15 Transm. koncertu, 
z Stuttigaftu. 22 30 L e t t ja  tańców z Ber- 
’ i-na» -

Kzym (449) 20 40 W yjątk i z operetek 
Ybiresa, Lehara, Pietriego-

Lanc snber, (4-68) 20.15 Koncert m uzy­
ki popularnej. 22.30 Dancing.

Berlin (484) 21.00 „Salo ino" tragedja 
w 1 akcie O. W 'iide‘a.

Wiedeń (517) 19.30 Transmisja kon- 
cortu publ. (Haydn, Springer, Ląganmi, 
Strauss).

Monachmm (535) 20.-45 W yją lk . z oper 
Felyliego: Rijm llcto, Trubadur, Aida, 22.15 
Muzyka taneczna.

nrrp n v

Lw ów  7. lutego. 
Zastój w  obrotach giełdowych i poza­

giełdowych.
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Zaofiarowanie silno przy braku od­
biorców. albowiem  młyny rozporządzają 
bardzo znacznemi zapasami mąk:.

Tendencja zniżkowa, usposobienie 
słaLc,

k u r sa  z b o ż o w e .
uwółi, -8 lutego.

Pszenica kraj. dworska es 1927 750—- 
'80 gr. 46.50— 47.50, Pszenica kraj. zbio­
rowa es 1927 730 - -710 gr. 44.75- 45.75, 
2yto małopolskie es H27 690 gr. 36.75—  
37.75, Jęczmień małopolski hrowaruia- 

1 hy 670 gr. 39.00— 40.00, Jęczmień małop. 
przemiałowy 640 gr 33.25— 34.25, Jęcz­
mień małop. pastewny 600— 610 gr. 
3K00— 32.00, Owies małopolski es 1927 

P450 gr. 31.00- 32.00, Kukurudza rumuń­
ska 34.00— 35.00. Ziemniaki przemysło­
we 5.50— 6.00, Fasola Diała 40.u0— 50.00, 

Fasola kolorowa 40.00— 45.00, Fasola 
krasa 50.00— 55.00, Groch 1/2 Victoria
05.00— 60.00, Groch polny 40.00— 50.00, 
Bobik 33.00— 34.00 Mieszanka 'pastewna 
w ziarnie 00.00- 00.00, W yka 30.00— 31.00 
Siauo słodkie krajowe prasowane 7.50- -
5.50, Słoma prasowana 4.25- 4.75, H reĄ  
czka 38.00— 39.00. Len 68.06— 71.00. Ł u ­
bin niebieski 21.75— 22.75, Rzepak ozi­
my es 1927 68 00— 71.00, Mąka pszenna 
40 proc. brułlo za netto łącznie z wor­
kami loco Lwów  31 00 —82.00, Mąka  
Ps/enna 50 proc. brutto za netto łącz­
nie z workami loco Lw ów  74.00 -74.50, 
k.bka żytnia 65 proc. brutto za netto łą ­
cznie z workami loco L w ó w  58.50— 39-50, 
Grysik kukurudziany 49.00— 50.00, Mąka 
kukurudziana 3100— 35.00, Otręby żyt­
nie netto bez worka 21.75— 25.25, Otręby 
pszenne netto bez worka 25.25— 25.75, 
Kasza hreczana 5u proc. calówek 50 proc. 
połówek 71.00— 73.00, Kasza jaglana  
71.25— 75.25, Kasza jęczmienna 56.50—
57.50, Pęcak 54.00— 55.00, Proso krajo  
we 42.00— 14.00, Makuchy lniane 49.00—
50.50, Koniczyna czerwona krajowa natu­
ralna 220.00— 250.00, Mak niebieski
100.00— 120.00, MaL siwy 85.00- 10000, 
W orki jutowe wyr. Stradom. W arta  
1.70— 1.80, Częstochowianka 75 kg za 
sztukę 1.65— 1 70, W orki używane uolrc, 
za sztukę 1 50 —'.60

g i e ł d a  w a r s z a w s k a .
W arszaw a, 7. lutego. (Tcl. G. P.)

Bank Dyskontowy 136, Bank Handlowy
123, Bank Polski 163, Bank Z r .  Sp- Zar. 
91, Spiess 155 Dąbrowa 65, Firlej 53.50, 
węgiel 98:25, Lilpop Rau 40.75, Modfze- 
jów  43.o0, Norblin 206, Ostrowiec 83.25, 
Parowozy 38, Pocisk 1125- Rudzki 49, 
Starachowice 62.25.

W arszaw a, 7. intego. (Teł. G. P.)
Sztokholm 238.60, Belgja 123.86, Hoian-
dja 358.40, Londyn 43.32 1/2, N. Jork 
b.88, Paryż 34.94, Praga 26.35, Szwajca- 
rja 171.10, W iedeń 125,22, W łochy 47.07.
5 prot. pożyczka konwers. 67, poż. kon- 
Wers. kolej. 61. pożyczka kolejowa 102.25, 
dolarówka 65 1/2, 8 proc. listy zast. Bku  
Gosp. Kraj. 93, 8 pioc. listy zast. Bku
Rolnego 93, 8 proc. oblig. Bku Gosp,
Kraj. 93.

GIEŁDA 4COWSKA.
Kraków  7. lutego, (Tel. G. P.) Bank  

Przem. 105, To han 13.90, Żegluga 17, 
Zieleniewski 162.40, Trzebinja 0.51, Pia­
secki 35, Siersza g. 14, Siersza d. 52, Chy­
bie 5.75, Piasecki 16.

. G IE ŁD A  ZURYCH SKA.
Zurych 7. lutego. (Tel. G. P.) Paryż 

20.42 l/i, Londyn 25.32 M ,  N o ..y  Jork 
5.19.85, Belgja 72.40, W łochy 27.49, fłisz- 
panja 88.25, Holandja 209.35, Berlin
124, W iedeń 73.25, Sziobholm 189.40, 0 - 
6lo 138.30, Kopenhaga 139.15, Si fja 
i . 74 1/2, Praga 15.41, W arszaw a o8.20, 
Białogród 9,13 1/2, Ateny 6.90, Konstan­
tynopol 2.63 1/2, Helsingfors 13.11, Buc 
nos Aires 222 1/4.

G IE ŁD A  W IE D E Ń S K A .
W iedeń 7. intego. (Tel. G. P.) Amster­

dam 285.66, Belgrad 12.45 3/8, Berlin 
169.15, Bruksela 98.71, Budapeszt 123.98, 
Bukareszt 4.34, Kopenhaga 189.75, Lon ­
dyn 34 55 3/4, Madryt 120.35, Medjolan  
37.44 1/2, N. Jork 708.95, Oslo 188.50, 
Paryż 27.65, Praga 21, Solja 5.10.45, 
Sztokholm 190.20, W arszaw a 79.77, Zu ­
rych 136.37, Amerykańskie 705.10, N ie­
mieckie 168.90, W łoskie 37.43, Czeskie 
20.97, W ęgierskie 123.98, Szwajcarskie 
136.05, Holenderskie 284.40, Rentą koro­
nowa 0.481, Dunaj S. Adria 87.75, Ture­
ckie 46.40, Bankvcrein 30.15, Bodenkre- 
dSt 127, Kreditanstall 64.95, Kompas 0.98, 
Landerbunk 25.25, Merkury 27.05, Kolej

ifł̂ O f'7*rn 5owf*r» f 1*2' >\ i-.słr

I  titi lii n  M rze M i  M a .
FE R A LN Y  M IESIĄC  L U T Y . —  22. L U T Y  

POKOJĄCY D U ±  Z W I E I W  T  
L w ó w  8, lutego.

(e) Gd najdawniejszych czadów łuty 

uchodził za miesiąi i rałny. beralnemi 
dniami w  miesiącu bitym są %  20 ł  22.

Jeśli na. Gromniczną panuje pogoda —  
cały ról. bęozi. deszczowy i wilgotny, 
gdy zimno —  rok dobrze się zapowiada. 
Najlepszą jednak wróżbą szczęśliwego 
roku i obfitych żniw jest śnieżyca i w i­
chura w  dniu 2. lutego.

Dnia 20. powinien przez zamarzniętą 
rzekę przejść lis, bo lód pęka i naslsją  
pierwsze podmuchy wiosny. W  niektó­
rych okolicach prnu je przekonanie, że 
20. lutego ukazują się pierwsze bo­
ciany.

Dzień 22. lutego nosi nazwę 
„Kocie święto".

„Koci krół“ , a  jest podobno w  każdej 
miejscowości takL władca, przedstawia j 
„swym córkom " młodzieńców, a po tej j 

cereiŚonji wydaje . I

DN IEM  KOCICH  ZARUSTjÓ|W. —  N IE
d z i e ń  ń w .  W a l e n t e g o .

ogromny bał
Schodzą się więc tej nocy koty na 

umówione miejsce i tańczą aż do tana.
Więc. jeśli kto posiada w  domu M a­

ciusia łub Mruczka, proszę uważać —  
napewno 22. lutega wyniorą się na bat, 
bo wtedy najlepsza okazja do zawiera­
nia znajomości, bez których nie odby­
wałyby się. w  marcu -

kocie wesela.
Nietylko ludzie, ale i zwierzęta mają 

w lutym dnie feralne. 14-go —  to jest. 
w dzień świętego Walentego, konie są 
dziwnie płochliwe, krowy ryczą )  żało­
śnie, a nawet psy okazują niepokój i 
zdenerwowanie.

Dlatego w  dawnej Polsce dobry jeź­
dziec nie losiada! konia w  dzień świę­
tego Walentego, a myśliwi trzymali psy 

w  zamknięciu, gdyż puszczone wolno go­
niły jak  szalone, dostawały wścieklizny 

lub wcale nie wracały do domów.

Nowy Jork, w M ym .
(o) Cygan amerykański w . miaste­

czku Dublin, John Cacka, posiadał dwie 
młode i piękne córki. Miały one wielu 
starających się, lecz Oacfcs ani nawet 
n ie chciał wydać /ich zamąż, twierdząc 
ź(; są jaszcze za młode.

Ostatecznie dał się ubłagać za ce­
nę 5.000 dolarów, wypłaconą mu przez 
każdego z przyszłych zięciów. W  pierw 
szych dniaco po lOzsaniu ssę z córka­
mi John Caehs zatęsknił za niem, i wy­
kradł obydwie z domu -młcdycł mał­
żonków. TJchodząr przed pościgiem po 

- yJcodawanvch, musiał się przenieść

Kto pracuje w nocy,
nie powinien ste żenić.

ŻO N A  ZA M O R D O W AŁA  M ĘŻA DLATEGO,
O N A  C ZU W A ŁA .

ŻE  SPAŁ, K IEDY

Nowy Jork, w  lu»yir.
(e ) Siodm lat Trwało małżeń­

stwo Kenedi' o  w  przykładnej zgo­
dzie. Oin pracował w  eldklirorwni, 
mając pracę mocną; oma była wzo- 
uową żoną i goopoidynia domu.

Niedawno żona zastrzeliła mę­
ża, a  sama poprzecinawszy sobie 
żyły, walczy ze śmiem?.

„Życie moje było nie do w y ­
trzymania—  zeznała desperalka.—  
Mężczyzna pracujący w  nocy, nie 
powinien wiązać się ślubem z ko­
biet?. Gdy ja czuwałam, mąż mól 
spał, gdy om powraca! z pracy 
i kładł się s/pać, ja wówczas wsta­
wałam  z małżeńskiego łoża. W ie ­
działam, że nie jest to jego wina, 
ale czy można zawsze zachować 
trzeźwość i sprawiedliwość sądu? 
Początkowo poczęłam mienawidzieć 
tyłko jego piacę, zwolna znienawi­

dziłam jego samego!
Jakże często życzyłam mu śmier­

ci! I‘le razy, gdy się spóźnił, oczeki­
wałam wieści z fabryki, żc spotkał 
go jakiś nieszczęśliwy wypadek. 
Nie chciałam go zabijać, miałam  
z niewoli małżeńskiej iść za kraty 
więzienne? Ów nieszczęsny rewol­
wer kupiłam, bo pragnęłam sama 
zakończyć moją mękę.

N it zabiłam @0 z żadm. preme­
dytacją... Kiedy obudziłam się ra ­
no i zastałam go już śpiącego twar­
do obok siebie/ kiedy pomyślałam, 
że znowu ja  wstanę, pódczte gdy 
on pogrążony bęaizie we .śnie, pod 
wpływem przysłtępu jakiejś strasz­
nej ślepej nienawiści wyciągnęłam  
z pudełka rewolwer i wystrzeliłam  
mu w  czoło.,. Mogę raz jeszcze po- 
wlórzyi, że nienawidziłam mego 
męża całą drsząl...“

koL patutw. 27.55, Kolej południowa 
13.90, Gofeszów 125.ij>, ( emeni 38 1/2,
Browary 113, A lpiay 42,40, Berg 5 Ilut- 
ten 733, Krupp 13.80, Poldi Hutte 152, 
Prager Eisen 337, Rimą 137, 5kod„ 25, 

Silesia f l 4̂ ,  A roVo 75.

Fante 6.70, Jiarpaty 29, Galicja 76, Naf- 
la 37.

G IT ŁD A  PARYSKA.
Paryż 7 lutego. (Teł. G. P.) Londyn  

124.02, N. Jork -5.46, Belgja 354.50, Hisz
W w h v  . 134.50. śzwaicarja

Cum f M  razi mrafił s ie c M
zarabiając; na czysto 6 0 0 U0 dolarów.

NÓWY SPOSÓB ZAROBKOWANIA, j£CIE ClGANSEI.

489.75, Dante 681 i/4, holandja 1026 1/2, 
Norwegja 677, Szwecja 684.25, Praga  
75.50, Rumunja 15.65, Niemcy 607, W ie ­
deń 358.

G IE ŁD A  LO N D Y N SE A .
Londyn 7. lutego. (Tel. G. P.) Nowy  

Jork *87 3/16, Holandja 12.09 5-16, Fran­
cja '24.02, Belgja 34.98, W łochy 92.10, 
Niemcy 20.42, Szwajcarja 25.32 D2, Hisz- 
oanja 28.68, Danja 18.20 1/4, Szwecja 
18.15 5/8 Norwegja 18.31 3/4, W iedeń  
34.58, W arszaw a 43 40.

OBROTY P Y W A T N E .
Lwów, 8. luteg|x 

Tendencja zwyżkowa, usposobienie 
i ożywione. Obrót średni.
] V,ALt'T'ń. Dolary ameryk. 

do 8 8853 dolary kaaad, 
do -J korony czeskie
do 0.2 r 50 szylingi austr.
do 1/5 50 Jeie 0.u5"-- do 
franki łrancnskie 0.35’-— do 0,35 50 
frauki szwajcarskie 1.71 50 do 1.72 —  
funty szterlingi 43 40 —  do 4' 70 -  
Czarwieńce sowieckie za jeden 32 50 
do 3? —i

ZŁOTO, 20 kurta 36.43*—  do 
36'70' -  20 franków 34.Ź0*—  do
54 50 — 20 marek n. 42 4 )*—  do
42 80'— i0 rubli ras. 46,80'— do
47 20 —

SPFT^O. Koron? anstr. 0,71’—
d« 0 7150 5 kor. anstr. 3.60— do
, 70' fJoreu sustr. 1 00 — do
1.85’— ruble ros -3.CP —  do 3.16 — 
koDiejkl za ruoel 1.53'—  do 1 58 —

do ininej micjsoowcści, w: której z bie­
giem .czasu powtórzyła się historia z 
Dublina

Jak stwierdzają, a/kta sędziego w A- 
trhunita —  gdyż w końcu pomysłowe­
mu Johnowi powinęła się noga i dc 
stał się do wnęzienia —r teacks w  prze­
ciągu kilku miesięcy zdotal w ten spo­
sób uprzećać swe córki sześć razv, o- 
trzymując za nie łącznie 60.000 dola- 
rów.

Wywieuzeni w pole narzeczeni do­
magają się nietylko zwrotu dolarów, 
lecz i odszkodowania za wykradzione 
żony.

8 88  -  
8.83-50 
0.26 25 
1.25 -  
0’05'50

I

OGLOSZ ElilA,
nAUAi. 1 W lW U f l  AlMlii- 

10 groizy za weaz. I
KOMp l u i Y  języika francuskiego i  wic 

akiego 6 osób —  60 zł. Ul. Konopnicki' 
4, lewy parter. 13b4-:i

M A TEM ATYK I KURSA przygotowawcze 
do malury gimnazjalnej rozpoczną się 
15. lutego. W ybitna siła mająca poza 
sobą kilka Tego rodzaju kursów E cO - 
L E  REFO R M Ę Piłsudskiego 14. (Fań­
ska) Informacje 6— 8. 1271

FRANCUSKIEGO języga kuTsa rozpoczy- 
* na metodą Beriitza- Fachów siła nau­

czająca. EOOLE RE^OrlMF- Piłsudskiego 
14 (Pańska). W pisy 10 - 1 i ,■— 8-

1270»S

TANCE iiow^cresne i dawuiejsze -czpocz r- 
litony 14-go. Nowicki i  Syn, Pusudskót 
go IG- u 385-2

I
WOIdME PORADŹ. 
10 groszy ża wyraz. I

SZOFERA mechanika., kawalera p )sznk" - 
ję od 1/4' do auta bardzo dobrej m arr '. 
P łaca 100 zl. i  utrzymamie. Odnii y 
Hmadoclw i  zgłoszenia 'bod „Autamo- 
b ii“  do Adm inistracji. 1359-3

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? M u sfzb  
ukończyć . ku.rga fachowe koresponden­
cyjne prof. Sekułowicza. W arszawa, 
Żóraw.di, 42.' Kursa wyuczają listownie 
buchalterii, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenograf,-., 
nauki handlu, pr iw a , k a lig ra fji. pisania 
na m aszynach ,: towaroznawstwa, an­
gielskiego, francuskiego,.'’ niem ieckiego. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prosnektów. 1180-39

POSZUKUJĘ pajinv. do 5-tetnae; dziewczyn- 
- ki: i  2-Ietniogo chłopczyka. Rete. encjr i 

św iaaectwa wymagano. Gusta Kraanine- 
rowa, żona adwokata w  Buczaczu.

13S2-2

I
K U P N O  I S P R Z E D  AZ. 

J? groszy aa wyraz. I
KRYNICA TDR0J. Kupno-spnsedaz nieru­

chomości, dzierżawa nensionatów, na­
jem  mieszkań. Biuro pośrednictwa Neu- 
banera, i^ryinŁa, naprzeciw ’ dw orca , ko-

M i !  mimm try ótaż / i wytii- 
b ć ^  w W o  k o w i h 

z  o p u s t  m 10e
i

2 g n yyy- 
stawowycłi 

u firm y „L-LKA”  i MU, HililOii 31
obok Naród. Torbowli
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KAM IENICA czynszow a i w illa  z ogrodem 
ul.' Grochowska do sprzedania. Tow. 
terenow e, biuro pl. Mariacki 10, I '  p.

'1163-2

P  IRC ELE na dogodne splaiy, uSohca u!. 
29 Listopada sprzedaje Tow . Terenowe, 
biuro ni. Mariacki 10, T n. 11(13-2

IX  R TE PIAN  „Ł i iR E A R A "  czarny, krzy- 
żójsjy, półkon-ceypwy o pięknym  tonie, ce­

na okazyjna. FO R TE PIAN  dłuższy \v do- 
brym stanie za 1000 zip. sprzeda »,Mo­
niuszko" Z im orow icza 10. 1381-2

c irflzu c e  w  z i  ros kołder i pościeli 
$lo&.ie w i p s i M ,  io  osrsm aym

to j  norze.
z s h d - ic  codzied. z a r e t k ie m  ntedz; eii< 
(f SKiDiflskUge. kezde czfo toie i m oże.

:ń ■ |i- Lwóur, Kaporn n 4. —■
<11 j l l l  naprze :iw Szku *  rona.

LG ŻiiN  z u iończm ią szkolą, w ydziałow a 
poszuka; (8 posady praktykanta w  han­
dlu. korzeninym. Stefan Marzyńslci, Sa­
nok. Zaorly. ^   13{li’

M ŁO D A, sym patyczna, inteligentna pan­
na z długoletnią praktyką sklepową i 
khsjereką Doszukuje posady w sklepie, 
kaw iarn i lub w  jakim  innem Przads ę- 

. biorstwic, najchętniej we Lwow ie- Ś w ia ­
dectwa ma długoletnie i  pochwalne, Ła- 
sltaiwe zgłoszenia do Adm inistracji Ga­
ze ty  Forannej pod „Kasjerka". 1375-1

i: M lE S Z K J u iiii, a b .u t .S t .  
10 groszy ta  wyra*.*- I

I
k u S A U X  f U L b U n . i v l _ T w  

3 biłbzo za wyraz. i

u A R A Z  m urowany do wynajęcia, p rzy ul.
L i s t o n a d a jy y * _____________  1363-2

L O K A L  sklepowy obszerny, jasny, suchy, 
l na biuro lub [magazyn do Krynajęcia,

MćchńJc.knego 13. I354,i?

PO-KOJ . duży, frontowy, z elektryką w 
śródmieściu do wynajęcia dla p a ń 'z a  
jętych za : domem. Zgłoszen ia: Staszica.

M Ę ŻC ZYZN A  w  sile wreku, zreduko­
wany urzędnik adm inistracyjny (praco­
wał czas jakiś trochę w  samorządzie), 
znany z nadzwyczajnej wprost praco­
witości i uczciwości, mogący się w yka­
zać bardzo dobremi referencjam i kilku 
w łaścicieli dóbr, poszukuje jakiejkol- 
w iekbądź posady, najchętniej jako 

* jUrzelec w  w iększym  majątku leśnym.
Zna się również na hodowli kw iatów 

. i zakradaniu ozdobnych ogrodów kw ia­
towych. Łaskawe zgłoszenia z poda­
niem warunków pod moim  adresem 
Roman Słoński, Zvdac3‘ó&l 1379-4

M ŁO D Y PO M O j N IK  handlowy z działu 
restauracyjnego, poszukuje posady. Ła 
skawe zgłoszenia: Podhajce-Halicz, W . 
Cybulski. 1391-3

AS YS TE N TK A  farm acji z  praktyką lw ow ­
ską poszukuje posady w e Lw ow ie. L is ty  
do Administracji, pod „Asystentka".

1387

POM OCNIK fryzjerski poszuKujo zaraz po 
sady. Tadeusz Marzyriski, Sanok, Zgody.

1392

M AG ISTER  farm acji bez pięciolecia, ruty­
nowany poszukuje .posady od 1 kwietnia 
we Lw ow ie  lub większem  mieście na 
prowincji. Łaskaw i zgłoszenia pod „R u ­
tynowany do Adm in istracji Gazety Po- 
rannei. 1

1. 7. TI n.. drzwi nr 7. 1333 I

POo/ MKU L 3— i  pokojowego mięjżjipbja 
z komfortem, w pobliżu centrum. Zgło­
szenia pod „700“ do Administracji . G a ­
zety Porannej".. 1301.1*3

K aZu E M U  bez poręki sprzeda i w yp oży ­
czy meble wszelkiego rodzaju na aługo- 
tr.inino.we spłaty firm a Jakób Czysz, 
Lw ów , R utow fM ęgo 7 (naprzeciw  K a­
tedry). R ok ’ założenia 1391. 1 !BR- “

ANDRZEJ G R E N IuG ii ' Batiatycze pow- 
Żółk iew  unieważńiia zgubioną książecz­
kę v  jjrkown w ystaw ioną -przez PK U  
Ra wapniaka. , !,3$2

F O Z Y C Z K I 10QC -2000 dolarów, do -m iw 
poszukuję.. Zabezpieczenie kaucyjne hi 
noteczne, wekslowe- Procent um ówiony 
i  prorńzja. Zgłoszenia pod „Kupno )gre-J 
m i"  M ałopolska A jencja . R-sSlamowa,
T (wćw. O H ()p flż^7rip j „2

swych słynnych 
i kilkakiotnie 

\synac(ruuZonych wy i obuw ma- 
saiski h „ l i D O *  wyrabiany h 
w  dfiig sposobu brunświckie o 
i parówek w  puszkach, pos ukuje 
we wszyslkich w  ększy* h miastach

2 dolnych

I
t lU Z r .A  D O ft ir .o r  . i A ,  

10 groszy ta  wyra*.

za pr-wizją.

HERWOL
Chemika D-ra FR AN ZO SA , jedyny  
radykalny i wypróbowany środek 

(nacieranie) na

Reumatyzm
kłucie z powodu przezięb enia, na 

postrzał, isch,a3 i t  p.

ć!ądać w  ap tokac lf
Ulyrfii) l głiuina sprzedaż BpieSa 

mikolascna. wfisiu, Keperniha i.

BEZ PSENiĘBZY!
z pó y, lecz ua d godne ęatv i po ce- 
l ach. go  ó w i i jw y  h s (J zeda je  tow  y  

b ła w „t  e i  uhionne I. jak  ś i  lirm a

S I  P 7 V Q 1  Lw|iw, Kaziirrerzowsta 7- 
.  8 I v Ł  (d  m  w ła  n y '

o R a z j -i I
W i 8 $ j 3 f i s x * &  J a d a l n i  

S y p i a l n i ® *  C U  f e i r e t y  

151 ‘HAU m u m  :J Ul. AKadeiUTU  3

K W IA T Y  balowe, butonierki, gier landy i 
w elony ślubne poleca, Toipobucka, K o ­
pernika 1. Pasaż M ikcłascha I. p.

Kart P^erv a
G iaii k —  O iva.

i
! 339-2

SPuLNIGSKE w ybitną  iachową s,tę i>e<. 
p ien iędzy postukuję. L is ty  pod , Mn- 
dniarka". do „Poran n ej". 137765

FO R TE PIAN  DO OW ICŻLM  19 zi. mi&Sę- 
cjiiie- W iadompść Gazeta Lwowska K ar­
m elicka 2. 1399-3

CHOROBY W iiNEHYGZNE i zastarzała 
skórne, neurastenię seksualna oczy rpe
cjalista D r F in rh , W a lo w i U  s498

FObZUFUJĘ dzierżaw y restauracji lub ku­
pna. L is ty  do Administracji. G azeiy Po- 
rannpi nnd ..D zierżawa". 1388”

ZA kO P A M E  w ilia  „Wiktoria** na d rodze 
do Sanafbr Doucz, poleca p ok o je  z  ca-

' ieia ulrzymanicm po cenach bardzo 
tiin in tkow nm ch . 7259-3

KCMHUftS
Sa UR ŻAD a ENIE  E LE K T k .rlK A C J i  

MIASTA,
Miasteczko Obertyn, 'powiat Rorodnn- 

ka, ' rozpisuje konkurs n a , zaprowadzenie 
a fta t ła  elektrycznego i  w .. ;ym celu zapra­
sza. PP. oferentów  do nadesłania ofert do 
Złwisrzphności gnanme; w  term inie do 10. 
niaaęa 1928. O ferty w inny zaw ierać plany 
i  kosztorysy na budowę kompietne.j elek- 
trówni o  2 motorach ropnych wzgl- be-nzy- 
„cw ych  „D ies la " wraź z konięcznem i za- 
biidow^ niaml, części mm- mecha-aicznemi i 
przewodam i e^ktry.cznem i, koezteon ofe-, 
renta..

Miasto liczy 5.000 mieszkańców i  1-100 
dom ów mieszkalnych; długość placów i 
lilie około 6 . 000 . m, b. ' .

Rad: gminna zastrzega j s » i e  prawo 
wolt*ego wyboru ofert lub udęprżyjęcia ża­
dnej z nich, bo.- jafcicbkołwiek odszkodo-
"Tn n rif' r.7ipr-7. .ofp-TĄnt̂  1°°'

I n ż .  N  C L T 2
« y >«fii'Ria a?a.'8tdio radiaioycn

„RADONE^
w e WiudrJu.

S E N ZA C /J  A  NO W O ŚĆ  
Najn  wsze- najlepsze ap rary ra- 
djawe — — —  części składowe

Gen*ra'*ie zastęp, wi na całą 
oiskę (z w yj. wo je w. Śląsk ego

„ G E K A E M "
S. z o. o.

przensieh ors.ioo dla nenaiu 
'  kra), i za g r.

Lw ó w , pl M ^.jaćk i 8.

HSSs* ■

I

c y L E T O N 1 ..GAZET-' i i 't

KDGARD W A LLA C E . 10

M Ś C I C I E L
 o--------

—  Jeźdizi zaars-ze, gayż  n ie raz  zm ie­
n ia  się sztukę już w  czasie jadljęć . —  
■odparła krótiko.

—  A teraz gdzie iediżpemy? —  ..spy­
tał (jeszcze, fi

—  N a jp ie rw  do. Griitf T o w r s  — ■ ,odv- 
parła, siląo  się na nprzfiijmość. —  To 
duży m ajątek na leżący  dio S ir  G rzego­
rza Penna.

—  A  ja myśliałem, że ' d o .  Etower 

Ilouse.
S k rzy w iła  o:ę  lekko.
—  Poco pytać, jeśli p a n  w.ie dobrze  

—-  -rzekła p raw ie  s^orsittko.
—  Bo lubię sfucihiaa, jaik pan i m ó­

w i —- odipauł chłopailc spokojnie. —  S ir  
(.'.ego-ry. 'enne —  zdaje mi się, że 
gdzieś s łysza łem  'to nazw isko

N ie  odlpcwi-edlzii.ia nic,
1 —  Długie lala aiieszkał na -wysipie 
Borneo, prawda?

—  Jest obrzyd ł iw y  —  zawołana z

glęt^okiem przetonaniem, w o . cior- 
pię go.

Nie tłumaczyiti. powodu swej nie­
chęci, a Michał „nie śmiał pytaoj lecz 
sama zaczęła-mówić dalej.

. —  D.wa razy byłaan w  jego domu, 
m-a cudowny park,, w którym im*. Kneb- 
worth już robił filmy, ja i^aiu^alnie 
jako statysttka, byłam na osleatnim 
planie, niestety jeszcze, za mało. , Sir 
Gregory n,a dzitwne pojęcia o kobie­
tach —  szczególnie1 o aktorkach, nie 
dlatego, ż e . ja jestem aikb rką — dedaita 
szybko —  ale wtitole o ludiziach, któ­
rzy grają. dfl.a zaroitiku. Dogri uz%ki 
zdejmujemy tylko jedne scenę w  Griift 
może nie będzie go w domu, ale wąt­
pię. bo zawsze jest, kiedy przylerż- 
dżam.

Micha? zerknął na nią z ufcosa; wra 
żeriie je; piękności pogłębiało aie coraiz 
w ięcej. Był rodzaj smutku w jej twa­
rzy i wielka, .uczębrość* w  ctempeori 
oczach, która mówiła aż nadito w tta- 
żnie o sposobie, jafcim przymoa/ała 
admiracje nieznanego Sir Gregory.

— To dzlwiie —  rzekł —  że w po­
wieściach wrepscy baronetowiie po 

siadają ciemne charaktery, a co dziw-

niejsże jeszcae,’ ż e : ci, .'•itorych znałem 
mdcli istotnie „azcżęgólm-jeazó dbyczahe 
Ale iąij pani nAśfipim  ..swa/ cnbecno.ść. 
prawda? dpdał, 'Zmioniając ton żar­
tobliwej rozmowy.

Spę.rząła, na niego.
Tak trochę -— rzekła , szczurze. — 

Widzi pan, to iest wielka dla. . mnie 
okazja, okazja,. która./nigdy nie zdarza 
się wtatyśtkom —  chyba w  książkach 
i. jcslem w  śmiertelnym strachu, jaik 
to wszystko wypadnie. Pan mnie iro 
clię drażni, przyznaję —  a.le .o^araia 
mnie (panika na myśl, że pięorwszą set 
nę mam odegrać w G rjff. Niienawidiz< 
i./g') miejsca, nienawidlzę —  powtarza­
ła prawie dz:ko. —- Ten'ogromny p.o- 
n u y  dom. pełen wypchanych tyg.y 
sów i  szjj.beł...

—  Szabel? - pedał chmpak pręd­
ko i— « j  pani .mówi?' ,

—  Ściany są niemi nefk-yte, same 
wschodnie szacie. Trzęsę się na sam 
ich wdioL, ale Sir Greigory' rozkoszuic 
się niemi, ostatnim ■■--razem p. Kneb- 
wontih opowiadał, że wszystkie s ą ' iak 
ostra, jak w chwili, gd- wyszły z rąk 
szmuklerzy, a niektóre mają już trzy- 
sia 141.’ Dziwny cziowiek ten baronet.

lhżotnie jabłko na pana dhoni, a ręki 
nic ruszy. To jedńa z jego ukochanych 
sztuk. — W skazała ręką. —  Oto już 
dom. Bm r! aż zimno m: się robi!

Grilf TowerS,. był jednym z tvch 
ponurych budynków, które z iaką 
przyjemnością wznosili architekci w 
pierwszych lataah panowania królowej 
Wiiktoiji. Jedna wieża, uczepiona do 
lewego skrzydła, n :e była w stanie 
ożywić tej szuraj smutnej brzydoty, 
wznoszącej się gołemi murami wśród 
prostokąta żółtego żwiru.

—  Ton dom wygląda na kasarnię, 
z placem ćwiczebnym dokoła —  nzekt 
Miike.

Minęli bratnę i  szairaban zalirzymał 
się ko/o zajazdu. Brixan zeskoczył na 
ziemię i podszedł do ata/ go Jacka, 
który już pilnował wynodow^waaiua ka 
mery i reflak ton ów. Zi szambanem 
zdążała wielka platforma wiozą.a dy­
namo i trzy lukowe lampy, do wzano- 
endenia dziennego światł-a.

(C. d. nd

C E NY  OGŁOSZEŃ :
Z: wiersz l-szpaltówy milimetrowy

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za lek- 
: tem 12 g r , za wiersz I szpalt, milime- 
p o w s  (szer. 6u mm.) nadesłsne 3ó gr., 
za wiersz 1-szpalL milimetrowy (szer. 
liO mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
i-s? alt. miUmctro.iry (szer. 60 m m ) w 
tekście (kronika, repertuar, dział e..ono

miczny itd.) 50 gr„ za wiersz ( szpalt 
milimetrowy (szer 60 mm.! w  arlvk(iłacli 
100 gr., za wiersz 1-szpalt, milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobnff octóśzenia za słowo 10 gr.. drob  
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż zs slow i 
12 gr., drobne ,gło>zcnia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr„ prywatne za 8?q 
wo 12 gi„ dla potuebiijących orar * lub

posady 3 gr., cała strona ogłosi cńiówn 
285 zł; pół strony ogloszenio^eej 150 zł 
całą strona tekstowa *80 z ł. cala strona 
pod pogłówkib.n (I-szal 575 zł ./głoszę 
nią zamiejscowe 30 prot droższe. —  Zn 
ogłoszenia w miejscu rastr/etonem. ogso 
szenja osobno stojące i bez numeru Coli 
cznmy 25 proc Odpowi“ lz..ilnbscf za te. 
minowy druk nie orzyimuicmw Port,,

przekazów nie bonifikuiamy I «*>■■: 
Kolumny ogłoszeniowe «s  podzielone *ia 
8 lamów (szpalt), tekstowe aa I  
(Szpalty)

P R E N ITM F R 4TA mlesłeesnat 
7. dostawą na mle|sre lob prse-

sylką poczlową . . . ■! V*V
Rcz dostawy   cl IM
7.» grnnlra M \ na

Z drukarni Spółki wydawniczej: Git O D  A l I SPÓŁKA, pod zarz. J, P ł - t M A i t l iU ,  we Lwowie. Odp red. S lE K A ft a t t c i M im i t a i d .


